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Brudna gra dokoła Irlandii
z ztirtydowanego .stanowiska de Valery Anglia nie rezygnuje ze swych 
-r ziych zakusów — „Humanitarne” metody głodowe mają ugiąć wolę Eire
Yd»A ŚW IĘTUJE  
KWIETNIA  

Ozie* zakończenie wojny domowej 
*  Hiszpanii świętem narodowym
Madryt, 31 marca. — Według komu- 

' uikatu, wydanego przez hiszpańskie mi- 
nis!:erśiWo spraw wewnętrznych, dzień 
1 kwietnia jako rocznica zakończenia 
wrmy domowej obchodzony będzie w 
calyk Hiszpanii jako święto narodowe. 
"V tym odbędzie się w  Madrycie 
wielka defilada wojsk przed generałem 
fran-:o, w której wezmą udział człon­
kowie narodowych związków robotnl- 
-zyJi i milicji Falangi. ,

ß . KRÓL KAROL W  DRODZE 
DO CHILE 

Węfrówka b. krdlp Rumunii na drugą 
półkulą

Santiago d ^  ßhUo, 31 maręa. — &  
król/ nwiudÜß'Karol otrzym ał od^Ządu 
chilijskiego zezwolenie na jx * y t w  tym 
kraju. Texo rodzaju informacji udzieliło 
we wtorek wieczór chilijskie, minister- 
sh"ó spr.iw zagranicznych. Zezwolenie 
na'pobyt dotyczy również osób, towa­
rzyszących b. monarsze, a  więc w 
pi( rwszym rządzie także pani Lupeścu. 
Według wiadomości z wiarogodne- 
" ' p r, nutnego źródła, zezwolenie na 
,i('bvt w Clnie wyrobił b. królowi Alek­
sander Tcnrescu, pełnomocnik Karola, 
który prz) był z Buenos Aires.

ALARM W GIBRALTARZE 
Zaobserwowano tam zmacane przesunię­

cia jednostek morskich 
Madryt, <1 marca. — Z Algeciras do- 

1,orzą Lr w Gibraltarze rozpoczęto ćwi­
czenia w  strzelaniu ciężkiej artylerii. 
Mają one potrwać do końca tygodnia. 
Niezależnie od tego odbywają się jqa- 
ńcw ryJcjjraze  i obrony przeciwpowie- 
trznej tamtejszego garnizonu. Jeden 
krążownik pancerny, jeden lotnisko- 

/wiec i 7 kontrtorpedowców, które stały 
' na kotwicy w porcje wojennym w y­

płynęły w nieznanym kierunku. Silnie 
zwarty łr,-isport konwojowany, w któ­
rym znajdowały się dwa wielkie pa­
rowe i, 7sportowe opuścił w powol­
nym i io e Gibraltar i pod ochroną je- 
dneg'- i i trtorpedowca I jednej łodzi 
poJwo.it,") wypłynął na Ocean Atlan- 
tyri-: W ród okrętów, trzymanych do- 
ij,c)K/':s «#od kontrolą brytyjską w 
porcie znajduje się również parowiec 
liiv,:,m\i:i „Cabo Villano".

Ni VIELE TO POMOŻE 
W Anglii organizuje #1# zmotoryzawumy 

kory ji. ochrony pizaslwłotnlezej

Sam Sebastian, 31 maron. — Nieugię-
te  s tanow isko Ir la n d i i wobec w szelkich 
wysiłków Anglii, zmierzających do ode­
brania je j trzech portów na południo­
wym wybrzeżu tego kraju, odzyska­
nych na krótko przed obecną wojną a 
rzekomo niezbędnie koniecznych dla 
Anglii, etanowi bolesny cierń w oku 
brytyjskim . W prawdzie de V alera już 
niejednokrotnie podkreślił, że Irland ia  
będzie przestrzegała niezłomnie obra­
nej przez siebie drogi nieutralności, a 
n a  wszelkie zamachy na swoje teryto­
rium  odpowie z bronią w ręku, jednak 

nie zrezygnowała jeśzcze ze 
sstgpeb nadziei- 

J a k  Anglia zamierza przyjść w po­
siadanie tych portow i Na ten tem at 
d a je  w yczerpu jące  in fo rm acje  n ie jak i 
Mr. Monaham w artykule, zsmieszczP- 
nym w  lutowym num erze czasopisma 
A N W teentb Century". A u to r  W y k u ł*  
dochodzi na w stęp ie  do znam iennego 
wnidsku, ź& Anglia co sw yeA ^ożai- 
nych p ra w  odnośnie ż ąd an ia   ̂pom ocy 
ze strony Irland ii oraz Irland ia  co do 
sw ych n ie  m n ie j m ora lnych  p ra w  za- 
chowania niezawisłości narodowej n i­
gdy nie mogą dojść do zgodnego poro­
zum ienia Oba te  poglądy dzieli nie­
przebyta przepaść. Co jednak ma się 
stać, jeżeli obecnie napraw dę potrzebu­
je  tych portów i jeżeli ich posiadanie 
miałoby posiadać żywotne znaczenie dla 
Anglii 1 Wówczas jednak nie wcześniej 
musi rząd b ryty jski wziąć sprawę w 
swoje ręce. Czy ma on zająć te  porty 
przemocą 1 Nie, odpowiada au to r a r ty ­
kułu, gdyż to byłoby nierozumnym

i  niepożądanym. A utor zna daleko sku-
teczniejszy  środek, k tó ry  uczyni I r la n d ­
czyków uległym i. Icóż m ogłoby być tym  
środkiem  innego, ja k  znan y  w ypróbo­
w any sposób, cudow ne lekarstw o , p rzy  
pomocy k tó rego  A ng lia  ju ż  ty lu  p a ­
cjentów  w sposób „bezbolesny“ — A n­
glicy są  przecież „h u m an ita rn i“ — ule­
czyła z ich szaleństw a s taw ian ia  oporu 
życzeniom angielsk im . Zdaniem  M r. 
M onahana nie należy byn a jm n ie j w y­
stępow ać przeciw ko Ir la n d ii z b ron ią  
w ręku, a Iß pęzy pom ocy cudow nego 
środka, m ianow icie „głodu". W  zw iąz­
ku z tym  pisze on dosłow nie co n a stę ­
p u je : „D opiero w tedy  k iedy  I r lan d ia  
dojdzie do p rzekonania, że je j  sy tu ac ja  
żyw nościowa je s t n ie  do w y trzym an ia , 
będzie zm uszona zwrócić się do A nglii, 
k tó re j okrę ty  m ogą jed y n ie  dostarczyć 
d la  n ie j środków  żywności. I  w tedy  n a ­
dejdzie godzina, kiedy A ng lia  będzie 
m og ła  dokończyć te j tra n sa k c ji."

, JesZćżc n ig d y  z  "większą O tw artością 
i  cyhizm i .u u ie -p jaw ń łiim o  podątaw or 
w ych założeń p o lity k i ang ie lsk ie j, ja k  
w pow yższym  a rty k u le . W łaściw ie Ir-  
land ia  pow inna być w dzięczna (tutorowi- 
za jego w yjaśn ien ia , o ile — ja k  tego 
należałoby się spodziew ać — gorzkie 
dośw iadczenia całej je j  h is to rii narodo­
w ej n ie  pow inny  ju ż  daw no otw orzyć 
je j  oczu na praw dziw e m etody  b ry ty j­
skie.

Po zarekwirowaniu parowe* pasażerskiego 
.'.Washington", pofemn. 24.000 brL ministerstwo 
wolny Stanów Zjednoczonych zalelo obecnie 
również parowiec pasażerski „Manhattan" tej 
samej pojenrnodd. należący również do towarzy­
stwa „United State* Line".

M eksyk 
przeciw Anglososom
Kraków, 31 marca.

Minister Mafsuoka w drodze do Rzymu
EmtwzjaMycm# IwdmeM BefWkm — Unwayatośel ma dwmrew
mmäalcMm — Serdeeany wśdek dhml «Mday wy#hwmlkł#m Temń# *  wlmlatrem 

vom R I& hm łM fimi '
ambasadorom Oaltima na 

W ańkowie kolonii japoń-
Berlin, 31 marca. — Po pięciu boga­

tych w wydarzenia i pracowitych 
dniach minia te r apraw zagranicznych 
ooaaratwa Japonii, M atsuoka opuścił w 
niedzielę po południu stolicę Rzeszy, 
udając się w dalszą drogę do stolicy 
sprzymierzonych Włoch. Około godzi­
ny 16-toj m inister spraw  zagranicznych 
Rzeszy v. Rihbentrop przybył do zam­
ku Bellevue, gdzie minister Matauoka 
zamieszkiwał jako gość rządu Rzeszy 
celem odprowadzenia m inistra japoń­
skiego na dworzec anhalcki. Podobnie 
ja k  w czasie przybycia gości# japoń­

sk iego , oddziały niemieckich sił zbroj-
 P ,_________  _ jnych i partii tworzyły szpalery poza

tokkolm, 31 marca. -  W s p r a w o - '^ r y m i  d an fły
/uam , 
dvTn i 
bladt-i'
go Xui 
ktfi-v

!
niiasl.

akcji

isnego korespondenta z Lon- 
*sl dziennik .^venska Dag- 
organlzacjl zmotoryzowane- 

u ochrony przeciwlotniczej, 
wypadku ataków powietrz­
ne desygnowany do tych 

i.iure nawiedzi) nalot. Członko- 
piisw przeciwlotniczego przehy- 

: dn w specjalnych obozach. Do­
ur, jedno miasto pomagało w 
huglonm miastu.

' ;  L , In ^Of/mlący Pkrw"
kyiyhkkl kr6kw;kW (lock #*#WpmW *1* 
pMra dl* ie| pgoWw,

lina, żegnając japońskiego m inistra 
spraw  zagranicznych burzliwymi entu­
zjastycznymi okrzykami.

Przed dworcem ustawiona była kom­
pania honorowa wojska niemieckiego, 
k tóra ministrowi japońskiemu oddała 
honory wojskowe. W ysłannik sprzy­
mierzonej Japonii przy dźwiękach m ar­
sza generalskiego przeszedł przed fron­
tem kompanii honorowej po czym udał 
się na uroczyście udekorowany peron.

Tu, obok przedstawicieli rządu oraz 
reprezentantów partii, władz państwo­
wych i sił zbrojnych zgromadzili się 
również funkcjonariusze amlwwady ja ­

pońskiej z 
czele oraz

M inister spraw  zagranicznych Mat- 
snoka pożegnał się kolejno przed swoim 
odjazdem ze wszystkimi czołowymi 
osobistościami narodowo - socjalistycz­
nego państwa.

Punktualnie o godzinie 16,30 mini­
ste r spraw  zagranicznych Tenno, oraz 
niemiecki m inister spraw  zagranicz­
nych wymienili ostatni uścisk dłoni, po 
czym m inister M atsuoka wraz ze swym 
otoczeniem wsiadł do wagonu. P raw  
okno swego wagonu wymienił on z mi­
nistrem v. Ribnentropem ostatnie ser­
deczne słowa pożegnania, po czym po­
ciąg opuścił peron.

OŚW IADCZENIE A OM Ś T IR U N G A  
Równi#* w przywMzE ktnletw o 

brytyjski# bęózł* up#śkd*#*e
8* tek kol m, 31 marca. — Amerykański 

koatrzdmłral Stirling ośwladmył wobec 
przwbtawMela amerykańskiej agencji in­
formacyjnej „IToltod Press" — jak to 
**wlcrj?* ixli-miik -X-a Dsgligt Allrhaa- 
da" w impewy lej agencji s Nowego Jor­
ku — It nl* ulega wątpliwości te I w 
przysrlotcl lo nlctwo Tiemleckle utrzyma 
swoja przewagą nad królewską flotą po- 
wietma^

Bocznica obchodzona uroczyście w Me- 
ksyku przez 50.000 tysięczny tłum  robot-
niczy nie jest jedną z wielu ibero-am ery­
kańskich m anifestacyj, tłum aczących się 
łatwością poddawania się nastro jom  oby­
wateli pochodzenia hiszpańskiego. B yła 
to trzecia rocznica przełomowego w h i­
storii A m cyrki łacińskiej zdarzenia —• 
mi ano wici- wywłaszczenia obcego kapi­
ta łu  i upaństw ow ienia produkcji oleju 
ziemnego.

Zakusy Stanów Zjednoczonych w sto­
sunku do reszty państw  am erykańskich  
przypom niały już raz spraw ę M eksyku, 
obecna zaś m anifestacja świadczy tylko 
o tym, że M eksyk nie zam ierza an i na  jo- 
tę zmienić swej polityki w stosunku do 
im perializm u kapitalistycznego @tanów 
Zjednoczonych,

N iestety Mekś%k należy  w pójęóiu wię­
kszości inteligencji naszej do krajów  tak  
zw. egzotycznych, gdzie w szystkie pro­
blemy obracają się tylko wokół wiecz­
nych rcwolucyj, przygód i kinowych 
spraw. Tymczasem w łaśnie M eksyk 
przez swoją stru k tu rę  polityczną i gospo­
darczą. przez swą walkę przeciw kap ita ­
lizmowi światowemu w inien zająć naszą i 
uwagę jako młode państwo potrafiące, 
mimo bliskości tak  potężnego sąsiada, ja- ; 
kim  są S tany Zjednoczono skutecznie wy­
przeć ze swojego życia — wpływ ich zło­
ta  i interesów.

M eksyk posiada 19 milionów m ieszkań­
ców na obszarze trzy  i pół razy  większym 
niż Niemcy. W edług oficjalnych źródeł 
m eksykańskich, 38 proc. ludności, to ra ­
sowi Indianie , 47 proc. mieszańcy. Resztę 
nazyw ają tubylcy Jkrcolam i" lub po 
prostu „obcymi". E lem ent indiański jest 
tam  stosunkowo mocny, gdyż spadek 

śm ierte lnośc i dzieci dotyczy przede wszy- 
sO tlm -fodzia -indiańskich, będąc wśród 
nich szczególnie wysokim, V^edlug sta-i 
tystycznych przypuszczeń Yicpb3TT5diää; 
podwoi się w przeciągu następnego stu ł& ' 
cia w ram ach potrojonej ludności. ;

Ludność M eksyku w zrasta z roku na 
rok a  to dzięki skutecznej akcji rządowej; 
nad podniesieniem stanu hygieny. W pływ 
ludności europejskiego pochodzenia jest 
jednak dom inujący i zasadniczy. Mowa 
hiszpańska, system państwowy itp. są 
zasługam i „białych". Zresztą Indianie 
m eksykańssey rozw ijają się pod pełną o-| 
pieką państw a, które troskliw ie dba o ich) 
żywotne interesy. N a przykład w kon-| 
gresie indiańskim  w m arcu b. roku ucze-j 
stniczył delegat rządu M eksyku wespół * 
dyplom atycznym i przedstawicielam i in­
nych ibero - am erykańskich państw.

Ten wgląd w wewnętrzną, ludnościową 
s tru k tu rę  pozwoli nam  lepiej zrozumieć 
źródło wszystkich wypadków ostatniego 
dziesięciolecia, dziejących się w Meksy 
ku.

Ten bowiem układ ludnościowy spowo 
dowal wypisanie na sztandarze Meksy 
ku hasła; „Meksyk — Meksykanom"" Ma 
k*yk jest jednym s najbogatszych kra 
jów surowcowych świata, ale jeszcze dc 
niedawna eksploatacja jego skarbów spo­
czywała wyłączni- w rękach obcych, kt& 
rycb gościnnie zaprosił do kraju dykta-



tor Perfirio Diaz. Skutki tej gościny nie 
dały długo na siebie czekać. Przed paro 
laty sumy inwestycyjne kapitału półno 
cno-amerykańskiego i angielskiego wy­
nosiły 2 miliardy dolarów. W ten sposób 
pojpądl Meksyk w chaos gospodarczy, ruj 
ntyący go finansowo i politycznie.

Prawo meksykańskie określa, że tylko 
Meksykanin z urodzenia lub przez natu- 
ralizację może otrzymać ziemie i konce­
sje. Ępawo to zostało uchwalone w 1817 
rokn w okresie rewolucji po obaleniu 
dyktatury Diaza i przeprowadzone zosta­
ło najlepiej przez prezydenta Lazaro 
Cardenas‘a. Wielka posiadłość ziemska 
tak  meksykańska jak obca została roz­
dzielona reformą rolną pomiędzy mało 
lub bezrolnych w większej części Indian. 
Ustawowo zastrzeżono, że nowemu właś­
cicielowi nie wolno wyzbyć się własności 
w celach skomasowania w jedną posia­
dłość, ani jej obciążać. Ziemia przestała 
być przedmiotem handlu, stając się dzie­
dziczną.

IW dziedzinie przemysłu zyskał sobie 
słuszną sławę dekret państwowy z marca 
1938 roku wywłaszczający bez odszkodo­
wania zagraniczne towarzystwa naftowe. 
Dekret ten skierował się przeciw kapita­
łowi anglosaskiemu. 17 brytyjskich pół- 
nocno-amerykańskich przedsiębiorstw na 
ftowych — wartości 3 miliardów złotych 
jak  oszacowali Anglicy) przeszło w ręce 
państwa meksykańskiego.

Londyn chwycił się swych ulubionych 
środków „odwetowych" zrywając odrazu 
stosunki dyplomatyczne. Natomiast Sta-

ny Zjednoczone przyjęły początkowo bar­
dziej pojednawczą postawę, postawę wy­
czekującą.

Położenie gospodarcze Meksyku me 
było w owym momencie zbyt proste. Naf­
tę wydobywano dalej, ale musiano szukać 
nowych nabywców, gdyż oba państwa an­
glosaskie ogłosiły bojkot meksykańskiej 
nafty. Nowi kupcy musieli mieć do tego 
własny tabor okrętów-f ystera. Meksyk 
sprzedawał komu mógł. W tym czasie 
wzmogły się też stosunki gospodarcze 
niemiecko - meksykańskie. Niemcy zgło­
siły bowiem gotowość pomocy w rozbu­
dowie meksykańskiego przemysłu nafto­
wego.

Próby szantażu zastosowanego w sto­
sunku do Meksyku przez Stany Zjedno­
czone w postaci zastanowienia zakupu 
srebra rychło zostały zwalczone. Stany 
Zjednoczone zakupy te na nowo podjęły. 
Kwestia odszkodowania utonęła zaś w 
nowych kwestiach i konfliktach. Boczni­
cę tego dekretu marcowego 1938 roku ob­
chodził właśnie Meksyk w tych dniach. 
Nowy prezydent Meksyku Avila Cama­
cho przed wybraniem go prezydentem 
był jednym z najgorliwszych współpra­
cowników swego poprzednika Cardena- 
sa. Obaj byli generałami rewolucji me­
ksykańskiej, politykami i przyjaciółmi. 
Dlatego oczekiwana przez Stany Zjedno­
czone zmiana polityki Meksyku w stosun 
ku do nich, nie tylko nie nastąpiła ,ale i 
nie nastąpi: „Dekret marcowy" to bo­
wiem karta  wolności gaspodarki narodo­
wej Meksyku.

Tylko połowa dopłynęła do Anglii
tie rlin , 31 marca. — Naczelna Komenda Niemieckich Sil Zbrojnych komu­

nikowała w dniu 29 marca: „Lotnictwo kontynuowało walki z bry ty jską że­
glugą handlową z niezwykłą skutecznością. U  południowo-zachodniego wy­
lotu kanału św. Jerzego oraz na kanale Bristolskim zatopiono dwa statki han­
dlowe, łącznej pojemności 5 000 brt. W toku ataku nurkowego na pewien pa­
rowiec, płynący na  zachód od New Quai, nastąpiła eksplozja urządzeń kotło­
wych. Dalszy skuteczny atak  skierowany był na pewien statek handlowy, 
płynący w  okolicy Harwich. Jeden z samolotów bojowych bombardował na 
wodach A tlantyku w odległości ok. 500 kilometrów na zachód od Cape W rath  
wielki transportowiec wojskowy. W  wyniku celnego zrzucenia pocisku bom­
bowego, w ojska udały się do łodzi ratunkowych. W  tymże rejonie morskim 
zatonął pewien statek, poj. 2 500 brt., po otrzym aniu celnego pocisku bom­
bowego; pewien wielki parowiec został również celnie trafiony. Eskadry nie­
mieckich samolotów bombowych obrzuciły w ciągu ostatniej nocy ąjpiteęzjne 
bombami lotnisko w H al F a r  na  wyspie Krecie. W toku. wypadu sąmołptów 
myśliwskich nad tę wyspę zestrzelono jeden bry ty jski samolot myśliwski typu 
„H urricane“, przy czym samoloty niemieckie nie poniosły żadnych strat. — 
W  nocy z 28 na 29 m arca nieprzyjaciel nie dokonywał nalotów," zarówno na 
teren Bzezsy, jak  i na tereny okupowane.“ y

Baza w Navarrino obrzucona bombami
Bzym, 31 marca. — Włoski komunikat wojenny z śhboty brzmi następują­

co: „Na froncie greckim działalność artyleryjska. Nasz<N samoloty obrzuciły 
bombami pewien grecki lotniczy punkt obronny oraz obiekty portowe, w Nar 
varrino. W  toku zbrojnego lotu wywiadowczego nad wyspą M altą niemieckie 
samoloty zestrzeliły jeden apara t typu „Hurricane". N a froncie A fryki Pół­
nocnej nie wydarzyło się nic ważnego. W ciągu dnia wczorajszego nasze lot­
nictwo, działające w rejonie Morza Egejskiego, dokonało szeregu ataków na 
nieprzyjacielskie konwoje, zespoły okrętów bojowych oraz na sta tk i zakotwi­
czone, obrzucając je bombami i ostrzeliwując torpedami. Celnymi pociskami 
torpedowymi trafiono jeden lotniskowiec oraz dwa angielskie- krążowniki. — 
Jeden z Krążowników należy uważać za zatopiony. Szereg statków handlo­
wych niskotonażowych poważnie uszkodzono, przy czym na jednym z nich 
wybuchł pożar. W  Afryce W schodniej-na północnym froncie toczy się zacięta 
bitw a na  nowych stanowiskach na wscód od--Keren. _ Nasze eskadry lotniczee 
bombardowały brytyjskie samochody. W  walkach p o w ie trzn y ^  nasze,Shmo~ 
loty myśliwskie zestrzeliły dwa samoloty nieprzyjacielskie. O wczesnej godzi­
nie rannej dnia 28 m arca dokonały angielskie samoloty ataku na lotnisko w 
Leece, ostrzeliwując jego obiekty ogniem z karabinów maszynowych. Zanoto­
wano kilku rannych.“

•  *  *

'Rzym, 31 m arca. —  Wioski komunikat wojenny z 28 m arca donosił, że w nocy na 26 m arca 
pospieszne lodzie m arynarki królewskiej w targnęły  do zatoki Suda na Krecie i zaatakow ały 
stojące tam  na kotwicy jednostki bojowe i transportow ce, zadając nieprzyjacielowi ciężkie stra­
ty. Jeden nfeprzyjacieski okręt wojenny został zatopiony.

W ymienione w tym  komunikacie jednostki są jednostkami specjalnie przystosowanym i do 
ataków. Nie są to bynajmniej ścigacze. ale specjalne jednostki wojenne, które są w stanie prze- 
doztawmć afę przez ciężkie zapory. Podobnie fok fdgacze mogę one rozwijać wklkę cbyżość 
w momencie zbliżania się do celu. dzięki której podobnie jak i dzięki swym małym rozmiarom 
łatwo unikają ognia nieprzyjacleskiej artylerii. Po zbliżeniu się na bardzo krótki dystans celny- 
m* wyotrzalamf wyrzucała włękaze Ilości materiałów wybocbowych w Idenmka okrętu, który 
malę na cela. Załogę tych małych, azybkłćh I niebezpiecznych fedooztek otonowlę doświadczeni 
ochotnicy. W ięcej o tym  nowym rodzaju broni nie da się powiedzieć. Rezultaty  ich akcyj oka­
zują jednak, źe w ypełniły w zupełności pokładane w  nich nadzieje. Po przebiegu operacyj wy- 
wbd lotniczy stwierdził. te  powierzchnia zatoki Suda rozdągafacef mię o# zzerokośd 7 mR by­
le pokryta warzbaę oBwy szerokości 3 mil. Dowodzi to. Ze fcden z trafionych okrętów mnWa* 
być cyatema napełniona materiolam* pędnymi Jeden okręt wolenny nieokreślonego typu oelodf 
przechylony na bok dziobem na dole, a pokład lego znalazł *łę pod wodę.

Nowe dotkliwe straty żeglugi brytyjskiej
BerWa, 31 marca. — Naczelna Komenda Niemieckich SB Zbrojnych komu­

nikowała w dnin 30 marca: — „Niezależnie od j o t  zameldowanych wypadków 
zatopienia trzech atatków-eystem, lodzie podwodne ostrzelały pi$6 statków

K ru g e ra  sku teczn ie  z aa tak o w ały  w  godzinach popołudniow ych dn ia  29 m arca
br. w rejonie morskim na zachód od wyspy K rety  silny liczebnie zespół nie-81 
przyjacielskiej floty. Mimo niezwykle silnej obrony artylerii prseciwlotni-§8 
czey oraz akcji lotnictwa myśliwskiego udało się zrzucie trzy celne pociski % 
bombowe na lotniskowiec. W  czasie walk powietrznych jakie się przy tej ak- % 
cji wywiązały zestrzeliły samoloty bojowe jeden bry ty jsk i samolot myśliwski S  
typu „H urricane“ . W szystkie własne samoloty powróciły do swych baz. W 1 
dniu wczorajszym lotnictwo spowodowało zapalenie się jednego statku-cystor- p  
ny oraz jednego większego statku handlowego, które płynęły w pobliżu wsr-ho 1  
dniego i południowo-wschodniego wybrzeża Anglii,- zaś poważnie uszkodziło fi 
dwa dalsze statki. W K anale św. Jerzego zatonął jeden sta tek  na skutek h a- ] 
fienia go pociskiem bombowym. Samoloty przeprowadzające zbrojne lob  
wywiadowcze bombardowały obiekty portowe oraz kompleks baraków na wy- f® 
brzeżu Anglii południowo-wschodniej. E skadry samolotów bojowych zaatnko-1 
wały w ciągu ubiegłej nocy ponownie ważne obiekty wojskowe na terenie 
m iasta i portu  Bristol z doskonałym skutkiem. W wyniku tej akcji wybuch1 
większe pożaru. D ziałania bojowe nieprzyjacielskie nad terenem Rzeszy n> 
m iały miejsca.

Bombardowanie Halfar na Malcie
Bzym, 31 marca. — Wioski komunikat wojenny z niedzieli brzmi następu 

jąco: — „N a froncie greckim nie w ydarzyły się żadne godniejsze wzmiank 
operacje na odcinkach lądowych. Nasze samoloty obrzuciły/-'fl-mbami rozprą 
skówymi nieprzyjacielskie oddziały na odcinku frontu 11-' j  -rmii. W noc; 
z 28 na 29 m arca samoloty niemieckiego korpusu lo tn ic z e j  bombardował; 
lotnisko w H alfar na wyspie Malcie. W A fryce Północnej nieprzyjaciel do 
konywal w  nocy z 28 na  29 bm. nalotów na Tripolis. We wschodnim rejonu 
Morza Śródziemnego zaatakowano ponownie silny nieprzyjacielski zespól ste­
ków bojowych. Mimo niezwykłej siły akcji arty lerii przeciwlotniczej i samo­
lotów myśliwskich udało się jednemu z naszych samolotów torpedowych tr," 
fić celnym pociskiem jeden z lżejszych krążowników. Samoloty niemieckie; 
korpusu lotniczego obrzuciły trzem a celnymi bombami ciężkiego kalibru r  - 
przyjacielski lotniskowiec oraz zestrzeliły jeden nieprzyjacielski ap ara t my­
śliwski. Na terenie A fryki Wschodniej trw a  w dalszym ciągu na froncie pól 
nocnym napór wojsk nieprzyjacielskich na wschód od Keren, k tóry  to na pu­
nas ze wojska w ytrzym ują dzięki silnym kontratakom . Po opuszczeniu mir i 
scowości Bikedala w rejonie H arra ru  nasze w ojska wycofują się W najwięk 
szym porządku w kierunku zachodnim na nowe pozycje. Jed n a  z naszych es­
kadr myśliwskich, podjęła nalot na nieprzyjacielską bazę lotniczą w Giggiga. 
przy czym udało się je j zniszczyć cztery samoloty stojące na  ziemi. W  w al­
kach powietrznych z nieprzyjacielskimi samolotami myśliwskimi zestrz^on" 
dwa samoloty typu  „H urricane“. Dwa nasze samoloty nie powróciły d o m y * ’

Mafsuoka u grobu Fryderyka W ielki#
Gość-Japeński w mieście pruskich tradycyj historycznych — Entuzjastyczne

powitanie w Poczdamie 
Poczdam, 31 marca. — W  ostatnim

łącznej pojemn. 33.000 brt. płynącyd: w Imnhpo minie zabeapiećzlmym kon­
a j ą .  W  ten  wiec sposób więcej niż połowa statków  płynących w konwoju &> 
Anglii, mianowicie osiem statków łącznej pojemności 6?jdo6 brt. uległa znisa- 
czenin. Ponadto jedna łódź podwodna »powodowała zatopienie dwóch etat- 
ków-cystem łącznej pojemności l&OOO b r t  Istn ieje  prawdopodobieństwo za. 
topienia trzech następnyth statków. Samoloty bojowe pod komendą m ajora

dniu swo^ , pobytu w Berlinie wysłan­
nik Tenno, m inister spraw  zagranicz­
nych .J^atspoka, złożył w raz ze swym 
otoczeniem wizytę w Poczdamie, ucho­
dzącym w całym śWiecie jako trady­
cyjny ośrodek niemieckiej idei żołnier­
skiej oraz prusko-niemieckiej historii.
Na powitanie dostojnego gościa miasto 
przybrało odświętny wygląd. Pierwsze 
swoje kroki skierował dostojny gość do 
miejsca wiecznego spoczynku F rydery­
ka W ielkiego-w historycznym kościele 
gämizonowym, gdzie spędził kilka mi­
nut w głębokim milczeniu u  trum ny 
króla pruskiego. Po zwiedzeniu kościo­
ła garnizonowego i objeździć po histo­
rycznym Poczdamie, m inister Matsuo- 
ka zwiedził ostatnią siedzibę wielkiego 
króla, pałac Sanssouci, który oglądał 
szczegółowo wraz z jego malowniczym 
otoczeniem. Bezpośrednio potem odbyło 
się przyjęcie, wydane przez niemieckie­
go m inistra spraw  zagranicznych vop 
Bibbentropä w Galerii »nowego^paiäcu.

. «WŻYTA U OOERINOA 
mprmw zagram. M .limaka 

zlaźyl wizyt* MarzzaNiawl Rza^f 
w Carla# złlu

Berlin, 31 marca. — W nb. ccbotq got-
cii marszałek Rzeszy Goering ministra 
spraw zagranicznych cesarstwa japoń­
skiego Yosoke Matsuoka w swej posia­
dłości — CarinhaU.

Po dłuższej rozmowie, jaka toczyła się 
w obecności ambasadora Rzeszy w Tokio, 
a która miała przebieg niezwykłe serde­
czny i owiany duchem przyjaźni łączą­
cym obydwa narody, oraz w toku której 
poruszono interesujące zagadnienia gos­
podarcze — odbyło się przyjęcie w śei- 
słym gronie. W przyjęciu tym wzięli rów- 
nieź udział członkowie delegacji japoń- 
sWej, przybyłej w towarzystwie japoń­
skiego m inistra jak również ambasador 
ceearztwa japońskiego generał Oezima 
wraz z członkami ambasady j^ońsk ie j.

RAUT DYGNITARZY 
Pfgyjąde w saAsssdrls japańsklsj 

#  RasiWa
BwBn, #1 marca. — Ambasador cesar­

stwa Japonii w Berlinie Oezima wydał w 
płatek na cześó bawiącego w Berlinie ja ­
pońskiego m inistra spraw zagranicznych 
Matsnoki przyjęcie w ambasadzie japoń­
skiej, w którym wzięli odział niemiecki
minister spraw zagranicznych v. Rfbben-   _______
trop, generalny marszałek polny Keitel, i ^5aq#zayćk, ÄatwwW

szef państwowy SS. Himmler, szef j  
wy Rzeszy dr Dietrich, minister 
hammers* minister iRzeszyreFunk, - 
ster stanu Meissner, podsekretarz 
w ministerstwie spraw zagraniczny 
Weissaecker, niemiecki ambasador \  
kio Ott, oraz inni dygnitarze państwowi, 
sił zbrojnych oraz partii. .

Ze strony japońskiej na przyjęcia byli 
obecni członkowie delegacji japońskiego 
ministra spraw zagranicznych oraz pi)z 
stawiciele ambasady japońskiej w B^rli- j 
nie.

OŚW IADCZENIE MIN. SUEI
Irak nie życzy sofcie mieszania 

do wojny
Rzym, 31 marca. — Według don%e 

sień „Mondo Arabo“ z Bajrutu. m 
ter spraw zagranicznych Iraku Sueh 
złożyl przed senatem w Bagdadzie njf 
we wyjaśnienia w sprawie swoich r ą | 
mów z Edenem w Kairo. Sueidi oświ. i  
„czyi że po dojttadnyin - Toctfażemu - • 
oetfoej sytuacji, zrozumiał konieczni A 
postępowania w myśl przepisów ukła­
du sojuszniczego między Anglią i Ira 
ki ein. Z drugiej strony stoi on jedn 
na stanowisku, że w interesie Iraku le­
ży oddzielenie się tego kraju od niebo,: 
pieczeństw związanych z wojną, orr.z 
dążanie do zapewnienia krajom aro 
skim środkowego Wschodu, niczav 
słości i wolności.

Nożycom: przez prazg
..Nic Niemcy wypow iedziały wojnę, lecz An­

glia i Francja, nie Niemcy odrzuciły rozumni 
propozycję porozumienia, lecz Polska pod na­
ciskiem Anglii: nie Niemcy odrzuciły propozy­
cję pokoju, lecz Anglia, która w zbraniała sic 
d> litować nad ponowna propozycja niemiec- 
r- ' " '  rok historii zapadnie na tych. ktorzv 
\ oznieciH.“ („Ołtodlas", Rio d e  Janeiro)

..Wobec zacłekkdcL z jaka wymierzane w 
ciosy niemieckie, należy ałe liczyć z myśl* o
rozstrzygnięciu.“ („Tokio Asahi Szimban*)

„Wzmocnione bombardowanie angielskich 
portów zachodnich podczas ostatnich dziesięcin 
dni oznacza początek nowego kryzy» wolny.“ 
LMpw York MaeaM TrAoae")

JWemieck* atak lotniczy na port Piyxoootk 
tak ważny dla żyda brytyjskiej *y*PY, który 
przeprowadzono z końcem tygodnia, by* naj- 
sroższym bombardowaniem, la kle 
0%ók od początku wolny." LU

,R*kt Trzech Mocarstw oznacza dla Japonn 
największy instrument, przy pomocy którego 
teraz ona ma działać." UąpodsM "PM*"

Istniało 
. UaKod Press"
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Przekazywanie oszczędności zarobkowych 
do Generalnego Gubernatorstwa. Okólni­
kiem Ministerstwa Gospodarstwa Rzeszy 
wydano nowe przepisy odnośnie prze­
kazywania oszczędności zarobkowych pra­
cowników, pochodzących z obszarów Gene­
ralnego Gubernatorstwa. Pracownicy z Ge­
neralnego Gubernatorstwa, zatrudnieni w 
Rzeszy, mogą teraz przekazywać ze swych 
oszczędności zarobkowych do Generalnego 
Gubernatorstwa kwoty w sumie do 1000 
EM rocznie.

Zwiększenie używania maszyn I narzędzi 
rolniczych. C eąO la  Rolnicza w General­
nym G ube'W ^jstw ie, której powierzone, 
zostały w s/M ^W  sprawy, dotyczące zaopa-

tra  poślizgnęła się na schodach 43-Ietnia 
Marianna J., lokatorka tego domu i, prze­
wróciwszy się, spadła w dół, skutkiem cze­
go odniosła cały szereg obrażeń i okale­
czeń. Szczególnie poważnie zraniła się ona 
w głowę i rodzina musiała zawezwać po­
mocy lekarskiej.

Rozciął sobie nogę siekierą. Mieszkaniec 
Zacisza, 50-łetni Wojciech Ł., rąbiąc w po­
śpiechu wieczorem drzewo, rozciął sobie 
poważnie nogę siekierą. Po założeniu pry­
mitywnego opatrunku przez domowników, 
okaleczonego przewieziono do lekarza.

Do odebrania portmonetka, kura I koza.
W II Komisariacie P. P. przy ul. Piłsud­
skiego znajduje się do odebrania przez pra­
wego właściciela portmonetka z drobną go­
tówką oraz kura i koza zabłąkana.

WŚRÓD WYDAWNICTW

Każdemu potrzebne są Jarzyny

m aszynki narzędzia rolnicze, przywią­
zuje dużą wagę do odpowiedniego przeszko­
lenia wszystkich placówek, mających co­
kolwiek wspólnego z maszynami i narzę­
dziami rolniczymi. Specjalny nacisk kła­
dzie się na spółdzielczość rolniczo-handlo­
wą, której powierzono bezpośrednie zaopa­
trywanie rolnictwa w maszyny i narzędzi;

• . , ,     innych nauk gospo­
darstwa wiejskiego, ponieważ jarzyny sta ły  się 
jednym z najgłówniejszych składników pokarmo­
wych naszego codziennego pożywienia.

Dziś stoimy wobec konieczności wyzyskania 
każdego wolnego kawałka ziemi pod uprawę 
w arzyw nie tylko w gospodarstwach rolnych, 
czy ogrodniczych, ale również ogródków przy 
domach lub willach, oraz leżących odłogiem 
placów niezabudowanych, a nawet dróg lub

ce zakresu handlu maszynami i narzędzia­
mi rolniczymi oraz pokrewnymi zagadnie­
niami, jak również pokazy i zwiedzania 
warsztatów reparacyjnyeh, prowadzonych 
przez wszystkie placówki dystryktowe Cen­
trali Rolniczej.

Tłdjk na poczcie przed zamknięciem okfe-
netc/Na kilkanaście minut przed godziną 
6-tą w Urzędzie Pocztowym zbiera się cala 
raas^ ludzi z listami, paczkami i przesył­
kami. Bardzo często tłok jest wtedy tak 
duży, że o tym, by coś załatwić, mowy być 
nie może. Każdemu się spieszy, każdy chce 
być pierwszy. Dlaczego właśnie przed 6-tąt 
Dlatego, że jest część społeczeństwa nie- 
przyzwyczajonego, niestety, do porządku; 
zostawianie wszystkiego na ostatnią godzi­
nę -j. oto duża nasza wada. Można być pew­
ny# , że w owej chwili co najmniej 80 proc. 
tycKi ludzi nie jest związanych ani pracą 
terminową, ani brakiem czasu.

S[ą to przeważnie kupcy, nadający pole­
cone zamówienia, członkowie rodzin robot­
ników, przebywających na robotach w Rze­
szy, a przede ‘wszystkim masa żydów ze 
swoimi interesami. Ci ludzie mogliby cby-z 
ba, przyjść dwie godziny wcześniej. A niech 
zdarzy się wypadek, że komuś naprawdę 
pilno, bo został gdzie zatrzymany służbowo^ 
czy z innych ważnych powodów się spóźnił, 
to wtedy docisnąć się do okienka nie może, 
bo pełno przy nim opieszałych maruderów.

Fałszerze biżuterii polują na naiwnych.
"W ostatnich czasach stosunkowo często 
potykamy się na ulicach miasta z propo- 
ycją kupna biżuterii, sprzedawanej prze- 
ażnie przez- różne podejrzane typy. — 

Uwijają się oni przeważnie obok dw orca' 
•olejowego, na bardziej ruchliwych nil­
ach oraz w dni targowe na rynku na Za- 

wodziu. Oferują oni pierścionki, łańcuszki, 
kolczyki i najrozmaitsze drobiazgi niewia- 
danysgo zresztą pochodzenia, które — co 
-ajważniejsze — dla kupujących są często­
kroć bez wariościr Sprzedawcy ci - tep rze ­

ślę ogródek kwiatowy zamienić na warzywny, 
gdyż dziś ważniejsze jest wyżywienie, niż przy­
jemność.

Uprawa warzyw  obecnie staje się powszech­
na, ogródki działkowe mnożą się z dnia na dzień, 
a każdy teren odłogiem leżący nawet wśród 
miasta musi być uprawiony. Do tej pracy przy­
stępują w  większości wypadków ludzie, którzy 
dotychczas z uprawą w arzyw  nie mieli nic 
wspólnego.

Choć ta uprawa nie przedstawia większych 
trudności, prowadzona na mniejszą skalę, np. na 
w łasny użytek, tern nie mniej pewne minimum 
wiadomości jest konieczne, żeby wyniki pracy, 
a zwłaszcza wydatki z uprawą związane, nie 
poszły na marne.

Również przy  rozszerzaniu upraw y w arzyw  
wśród gospodarstw ogrodniczych lub rolnych, 
zwłaszcza przy wprowadzeniu po raz pierwszy 
w arzywnictw a do swego gospodarstwa, wiado­
mości z zakresu całokształtu tej ważnej produk­
cji są dla każdego potrzebne. W  takim ,.stanie 
rzeczy niezmiernie pożytecznym staje się świe­
żo w ydany nakładem W ydawnictwa Polskiego, 
Sp. z o. o. w  W arszawie „Podręcznik w arzyw ­
nictwa“ Edwarda Nehringa, znanego autora fa­
chowych prac z dziedziny kultury rolnej i ogrod­
niczej. Podręcznik warzywnictw a jest w sto­
sunku do swojego pierwszego wydania znacznie 
rozszerzony i dostosowany do obecnych wa­
runków, uwzględnia opis upraw y takich roślin 
jak np. soja, rabarbar, dynia, które nabrały spe- 
cjalnegp-znaczenia bądź ze względu na swoje 

"wartssci pokarmowe, jak np. soja, bądź też do 
przerobu na marriielady.

Bogate rysunki ^ ilustracje dopełniają i obra­
zują cenną treść. Jekt więc rzeczą niewątpliwą, 
że książka spełni swóje zadanie, uwzględniając 
tak ważną obecnie gospodarczo produkcję wa­
rzyw.

ważnie sprytni oszuści, którzy handlują, niewielkiej ilośęi ęgzgmplarzy,
falsyfikatami, nabierając naiwnych. Naj 
więcej stosunkowo oszustw zdarza się w 
handlu pierścionkami, które są wykonane 
z bezwartościowego metalu, a tylko cie­
niutko złocone. Ostrzegamy przed nabywa­
niem takiej biżuterii, proponowanej na 
ulicy.

Spadła ze schodów. W ub. wtorek w póź­
nych godzinach wieczornych wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek w klatce schodowej 
jednego z domów przy ni. Warszawskiej. 
Mianowicie na wysokości pierwszego pię-

„Błękltna Seria“
Od dłuższego już czasu znawcy i zwolennicy 

muzyki lekkiej nie mieli możności odtwarzania 
jej, gdyż brakło na rynku odpowiednich nut. 
S tare melodie przebrzmiały już dawno, nowe 
wyławiane zdolnym uchem pośród produkcji 
artystycznych na ulicy, w  kawiarni, czy teatrze 
nie były dostępne szerszemu ogółowi, gdyż. 
ręcznie odpisywane, rozchodziły się w bardzo

Z PIOTRKOWA
Chciał uderzyć matkę, 

a poranił niebezpiecznie córkę
Mieszkaniec Piotrkowa, Leon Stanisław 

Mikulski od 5 lat zamieszkiwał wspólnie 
ze swą przyjaciółką, Michaliną Grudzień. 
Początkowe zgodne pożycie zaczęło się w 
ostatnich czasach psuć, aż w listopadzie 
ub. roku Mikulski odszedł od Grudniowej 
i zamieszkał osobno.

Dnia 28 listopada ub. roku Mikulski 
przybył do mieszkania Grudniowej, żąda­
jąc od niej wydania pozostawionego pal­
ta. Podczas powstałej sprzeczki, Mikulski 
wyjął z kieszeni jakieś ostre narzędzie, 
prawdopodobnie brzytwę i zamierzył się 
na Grudniową, usiłując ją  uderzyć.

Obecna przy zajściu córka Grudniowej 
Laura zasłoniła matką swym ciałem przed 
uderzeniem Mikulskiego, który wówczas 
uderzył trzymanym w reku narzędziem 
Laurę Grndniównę, powodując u  niej ra ­
nę ciętą, ciągnąca się od ucha aż do le­
wej piersi.

Sprawa ta była rozpatrywana na ostat­
niej sesji Sądu Okręgowego w Piotrko­
wie. Podczas rozprawy oskarżony Mikul­
ski do winy nie przyznał się, wyjaśniając 
że podczas pobytu w mieszkaniu Grudnio­
wej ona właśnie wszczęła z nim awanturę 
w czasie której usiłowała go uderzyć no­
żem, natomiast on nóż ton chciał wyrwać 
jej i w czasie szamotania się z Grudniową 
— on lub Grudniowa uderzyła córkę Grud 
niowej Laurę w ucho.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy usta­
lił na podstawie zeznań świadków, że wi­
nę ponosi oskarżony Mikulski i skazał go 
na 6 miesięcy więzienia.

Kradzieże rowerów
Mimo częstych ostrzeżeń ze strony władz, 

mimo codziennych nieledwie notowań w 
prr.sie o kradzieży pozostawionych bez 
dozoru rowerów, znajdują się jednak je­
szcze na tyle nieostrożni ludzie, którzy 
rowery swoje pozostawiają na ulicy czy 
chodniku bez opieki i którzy padają póź­
niej ofiarami własnej nieprzeznrności, a 
chciwości amatorów cudzego dobra.

W ostatnim tygodniu policja piotrkow­
ska zanotowała kilka wypadków kradzie­
ży rowerów, pozostawionych na ulicy bez 
opieki. Ofiarami ruwerokradów padli o- 
statnio; mieszkaniec. Włodzimierzowa, Bu 
liński Antoni, który pozostawił swój ro­
wer bez opieki przed pocztą, sam zaś po­
szedł załatwić sprawę w Urzędzie Poczto­
wym. Kiedy wyszedł, na ulicę roweru już 
nie było. Wartość skradzionego roweru 
Bulińeki ocenia na 500 złotych.

Podobnie Rohr Alfred z Uszczyna po 
Piotrkowem," który pozostawił swego ru­
maka żelaznego przed domem na ul. P ił­
sudskiego, już go więcej nie oglądał. 
Szkoda wynosi 300 zł.

Lepiej nieco urządził się Korczyński J. 
z Witowa, który rower swój, wartości 250 
złotych oddał pod opiekę jakiegoś znane­
go mu z widzenia osobnika. Rezultat jed­
nakże był taki sam, bowiem kiedy Kor­
czyński wrócił na ulicę ani roweru ani o- 
piekuna nie zastał.

Również ofiarą rowerokradów padł mie­
szkaniec Piotrkowa, Różewicz Leon, któ­
remu nieznani sprawcy skradli rowęr war 
tości 150 złotych, oraz Krawczyk Józef, 
który nie zostawił swego roweru, wartoś­
ci 300 złotych na ulicy, iecz wniósł go do 
korytarza Biura Meldunkowego, co jed­
nakże nie stanowiło dla złodzieja większej 
przeszkody, gdyż właściciel po załatwie­
niu sprawy już swegc roweru w koryta­
rzu nie zastaL

Pisząc o powyższych wypadkach należy 
zaznaczyć, że i w Piotrkowie, wzorem in­
nych miast, możnaby wprowadzić miejsca 
postojów dla rowerów, gdzie za opłata kil­
ku groszy właściciele tych środków loko­
mocji mogliby je zostawić pod opieką, sa­
mi zaś mogliby spokojnie załatwiać swe 
sprawy na mieście. Dałoby się uniknąć w 
ten sposób wielu kłopotów zarówno dla 
właścicieli rowerów, jak dla policji, a jed­
nocześnie stanowiłoby to pewien dochód 
dla dozorcy takiego postoju.

Z TOMASZOWA AŁ4Z.
Kradzież pasów transmisyjnych 

w fabryce
W fabryce przy ul. Zgorzelicłriej 23, na­

leżącej do Wójcika Jana  nieustaleni do­
tychczas sprawcy dokonali znacznej kra­
dzieży. Łupem, złodziei padły mianowicie 
pasy transmisyjne różnej szerokości i  dłu 
gości, wprawiające w ruch maszyny grem- 
płarskie. Sprrwcy kradzieży zdołali Zup 
swój wynieść poza obręb fabryki niespo- 
strzeżenie. Właściciel ocenia wartość pa­
sów na ponad dwadzieścia tysięcy złotych. .

Dwa garnitury łupem złodzieja
Do położonego na parterze mieszkania 

Bronsztejna Meszka przy uL Technicznej 
Nr. 54 zakradł się za po ocą wybicia szy­
by w oknie jakiś złodziej i na szkodę wy­
mienionego właściciela mieszkania skradł 
dwa garnitury męskie, z którymi ulotnił 
się niezauważony przez nikogo. Kradzież 
spostrzeżona została dopiero po pewnym 
czasie od chwili jej dokonania.

[ /u x w y g  C z y M n k y /
Prxypominamy, k  hnmlm pnyjm**mmla ##W#W do maJMMmmg#

wydania mija o godzinie 18-teJ po południu poprzedniego dnia. Po tym 
terminie ogłoszeń przyjmować nie będziemy.

Admlnłmtracja »Kuriom Częotochowoklog*''

P O K Ó J  
u m e b lo w a n y  do  
w y n a j ę c ia  J a i  
g ó r s k a  50/52, m . 8 
p a r t e r .  1284

i- -obscalg „BI'
:h“, wydana^naktą-

Słękitna.D dtk liyą tę lukę zapełriia- 
seria przebojów muzycznych' 
dcm W ydawnictwa Polskiego w W arszawie. Za­
wiera ona narazie cztery, śpiewane przez a rty ­
stów wielkiej m iary: Hankę Brzezińską 1 Mie­
czysława Fogga oraz grane przez liczne orkie­
stry  popularne melodie: ..Limpopo“, foxtrott o 
żywym, rytmicznym tempie i oryginalnym tekś­
cie, sentymentalną piosenkę „Ukochana ja wró­
cę“, melodyjny slov-fox ..Bluzeczka zamszowa“ 
oraz dowcipny walc „Kiło marzeń“.

Estetyczna szata zewnętrzna, dwubarwna 
okładka oraz wartościowa treść przyczynią się 
zapewne do popularności „Błękitnej serii“.

Ochrona lasów w Generalnym Gubernatorstwie
Z# kr#dd#ź w W # — kar# prmcy

Kraków, 81 ma ca. — Zgodnie z nowe­
lizacją rozporządzenia o ochronie laSÓw 
i zwierzyny w Generalnym Gubernator­
stwie, karany będzie, kto dopuści sie kra­
dzieży drzewa z la#o, względnie innych 
produktów leśnych grzywną, odpowiadają­

c ą  co do wysokości pięciokrotnej wartości 
Okradzionego mienia, do kwoty makaymal- 

5 tyeiyy  złotych. Ponadto władza, wy 
jbrzająca wyaokoóć grzywny, orzeo mo- 
pracą przymnaową w Xe#it której cza# 

irw ania  wynosić może do trzech mieelący. 
V  razie nieściągalności grzywny, zamie­
niona ona hyć może również na pracą przy 
mnaową w lesle. Jeżeli tego rodzaju kara 
wydaje #lą wymierzająoemn ją  etarożde 
za nizką, wówcza# #ąd. któremu spraw# bą- 
dzie przekazana, wymierzyć może karą wie­
zienia do jednego roku oraz grzywną do

wysokości 10-krotnej wartości skradzione­
go mienia, a w wypadkach, kiedy kradzież 
leśna dokonana była w okolicznościach 
szczególnie obciążających, sąd wymierzyć 
może również karę ciężkiego więzienia, a 
nawet śmierci. Usiłowanie kradzieży trak­
towane jest tak samo, jak dokonana kra 
dz ie t a  pomocnik, paaer, wzglądnle ułat 
wiejący dokonanie kradzieży, podlega tym 
samym sankcjom karnym, co sam złodziej.

Kto przywłaezrzy #oble padlą zwierzyną, 
zwierzyną upolowaną lub zrzucone rogi. 
znlmzczy mkdaca gnieżdżenia #1# ptactwa, 
na które się poluje lub przywłaszczy sobie 
Ich jaja. kto używa przyrządów do chwy­
tania ptactwa, albo wyatawia je om eprzo- 
daż. karany bądzie grzywną do wysokości 
500 złotych, przy czym zarządzić można 
również pracą przymnaową w leaie
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„Najbardziej zawlkłana sytuacja w historii"
Nowojorcklc koło crmatormkla o&orzonc % pewodo cytuocjl h g lu g l hondkiwoj 

Slondw Zjednoczonych
Nowy Jork, 31 marca. — „Associa­

ted Press" donosi, że nowojorskie kola 
armatorskie są oburzone z powodu sy­
tuacji amerykańskiej żeglugi handlowej, 
określając ją jako „najbardziej zawikła- 
ną w historii Stanów Zjednoczonych". 
W krajach zamorskich gromadzą się ol­
brzymie zatory cennych materiałów dla 
amerykańskiego przemysłu zbrojenio­
wego a doki w Stanach Zjednoczonych 
zalegają masy towarów przeznaczo­
nych zagranicę z powodu braku tonażu 
okrętowego i z powodu trudności w 
dysponowaniu posiadanymi okrętami. 
Trudności te da się sprowadzić po naj­
większej części do czterech wzajemnie 
sprzeciwiających się czynników: 1) za­
potrzebowania większych dostaw przez 
Anglię, 2) wzmożonego zapotrzebowa­
nia tonażu handlowego przez armię i 
marynarkę Stanów Zjednoczonych, 3) 
wynajmowania dalszych okrętów przez

towarzystwa armatorskie, którym nie 
wystarcza posiadana ilość, okrętów, o- 
raz 4) nieustępliwego stanowiska niezrze 
szonydi właścicieli okrętów, którzy po­
raź pierwszy od wojny światowej są 
rozchwytywani i żądają wysokich cen 
dzierżawnych.

Niejednokrotnie zachodzą wypadki, 
że właściciele okrętów odmawiają od­
dawania swych statków dla celów im 
portu surowców potrzebnych dla prze 
myslu zbrojeniowego, ponieważ więcej 
zarabiają obsługując komunikację przy­
brzeżną. Ceny dzierżawy okrętów 
wzrosły anormalnie, w ciągu 6tygodni 
podskoczyły z 6 na 8 i 9 dolarów, za 
tonę netto. D o tego należy dodać fakt. 
że flota i armia Stanów Zjednoczonych 
w ostatnim półroczu zakupiła 35 okrę­
tów handlowych, przeznaczając je do 
transportowania wojsk i do pomocni­
czej służby transportowej.

Niezwykle zacięty opór Włochów koło Keren
1% M iu N n k k h  pn#cłwułuk*w *  ełggu M a ilu  gudxlm — Spruwoidunl# 

»AM#uM #d#f % Lemdynu
W tym samym czasie kiedy w londyń­

skiej dzielnicy Westend dzieją się takie 
rzeczy, w Anglii jest wielu ludzi, którzy 
nie mogą otrzymać nawet jednego ja ja “.

Sztokholm, 31 marca. — Wojska wło­
skie w Keren stawiały niezwykle zadę­
ty opór znacznie przeważającym liczeb­
nie atakującym wojskom angielskim, 
które przez 12 godzin daremnie sztur­
mowały pozycje włoskie, zanim zdoby­
ły Keren, — tak donosi londyński kores­
pondent szwedzkiego dziennika „Afton- 
bladet“ a podobną depeszę podaje z 
Londynu amerykańska agencja infor­
macyjna United Press. 0  godzinie 16.30 
po południu wojska angielskie rozpo­
częły ostatni decydujący atak spodzie­
wając się doprowadzić do szybkiego 
Upadku twierdzy włoskiej, walki jednak 
przeciągnęły się do wczesnych godzin 
porannych. Dopiero wtedy udało się 
wojskom angielskim wedrzeć się do do­
tychczasowych pozycyj włoskich. W ło­
si broniąc się przed nacierającymi woj­
skami angielskimi, przypuścili niemniej 
jak 12 bohaterskich przeciwataków w 
ciągu ostatnich 48 godzin.

W I Z Y T A C J A  
DAŁA DOBRY W YNIK

Generalny marszałek polny Milch
w Hamburgu

Hamburg, 31 marca. — Sekretarz sta­
nu żeglugi powietrznej i generalny ins­
pektor niemieckiego lotnictwa wojenne­
go, _
wraz z szefem niemieckiej policji po­
rządkowej dokonał inspekcji urządzeń 
ochrony przeciwlotniczej w Hamburgu, 
przy czym stwierdził, pełną gotowość 
do akcji wszystkich oddziałów obrony 
przeciwlotniczej, jak również celowość 
wszystkich zarządzeń w dziedzinie o- 
hrony przeciwpowietrznej.

Z  okazji tej inspekcji szereg funkcjo­
nariuszy urządzeń ochrony przeciwio- 
niczej, którzy wykazali cenne zalety w 
akcji, udekorowany został odznaczenia­
mi.
ROZRZUTNOŚĆ A LA W E SJ-EN D
Damy w luksusowej dzielnicy Londynu

m yją wlesy tółtkaml
Sztokholm, 31 m arca. — „Daily Tele­

graph“ opisuje pewną scenę z londyńskiej 
luksusowej dzielnicy Westend, która sze­
rokie kota Londynu musiała doprowadzić 
do szał o. Mieszkający w tej dzielnicy na j­
bogatsi ludzie Anglii nie licząc się w naj­
mniejszym stopnia z potrzebami ludności 
brytyjskiej, żyją w dalszym ciągu w zbyt­
ku 5 przepychu, jak gdyby nie było woj­
ny“. W tych dniach — pisze dziennik — w 
pewnym wytwornym salonie fryzjerskim 
zjawiła się jedna dziennikarka, aby umyć 
sobie włosy. Zalecono jej kąpiel żółtkową, 
puczem przystąpiono do mycia głowy, do 
którego użyto cztery niezwykle cenne w 
Anglii żółtka. Fryzjer wyraził przy tym 
wobec klientki swoje najgłębsze ubolewa­
nie z tego powoda, że nie może użyć 
aeeóciu ja j tak jak za owsów poko­
jowych.

Dzie mikarka zapłaciła za tą kąpiel żółt­
kową 16 szylingów I zaobserwowała przy 
tym, że wiole tak zwanych lepszych d a6  
londyóml lej dzielnicy Weetond poddaje 
alą również takiej marnej procedurze my­
cia wkaów żółtkami. Co wiąeej. były na 
wet takie klientki, które nie taiły swego 
rozgoryczenia z tego powodu, Że nie mogą prrggląd 
otrzymać 6-ciu żółtek, używanych w cza ; wozdanie

DEM O NSTRACJE NA PA C Y FIK U  
W aszyngton reaguje na wizytę  

Matsuoki
W aszyngton, 31 m arca. — Rząd wa­

szyngtoński wysłał niedawno eskadrą a- 
merykańskiej floty Oceanu Spokojnego 
składającą sią z 13 jednostek do Australii 
i Nowej Zelandii. Urzędowe czynniki wa­
szyngtońskie umotywowały wobec zagra­
nicy tą akcją flotową, jako wizytą'grzecz­
nościową u rządów obu zaprzyjaźnio­
nych dorninjów angielskich. Wbrew pro­
gramowi waszyngtońskiemu i powszech­
nym oczekiwaniom eskadra amerykańska 
po zakończeniu swych „wizyt kurtuazyj­
nych“ u rządów australijskiego i nowo­
zelandzkiego nie powróciła jednak obec­
nie do Honolulu, czasowej główńej baźy 
amerykańskiej floty Oceanu Spokojnego, 
lecz otrzymała rozkaz krążenia na razie 
na wodach południowej części Oceanu 
Spokojnego. Obecne miejsce pobytu ame­
rykańskiej eskadry morskiej trzymane 
jest w tajemnicy. W związku z tym zako­
munikowano z  urzędowej strony amery­
kańskiej^ żę na temat dalszych ruchów 
taj-esktćlry nie będą udzielane żadne in­
formacje, jakĆhlwiek prasa amerykańska 
donosiła dotychczas bardzo obszernie na 
temat przebiegu \ęi podróży kurtuazyjnej.

« lo r memiecKiego loimiuwa wujeunc- Według doniesienia z Dalekiego Wschodu 
>, generalny m arszałek polny Milcll, eskadra amerykańska ma w obecnej chwi­

li krążyć w okolicy na południe od Fili­
pinów.

CO TO ZA MIEJSCOW OŚĆ? 
„ W k b  k m #  m pfym kew ye#  ilęźM *##

kalib ru  zrzucono na teren portu 
w zachodniej części Anglii

Sztokholm, 31 m arca. — A gencja R eu­
tera donosi na podstawię komunikatu mi­
nisterstwa lotnictwa oraz . mihmtgrstwa 
bezpieczeństwa wewnętrznego, że niamłGc* 
kie lotnictwo dokonało w nocy z soboty 
na niedzielę ataku na zachodnie tereny An­
g li i  Stosunkowo krótkiego ataku doko­
nano na pewną ..miejscowość w okolicy 
Kanału Bristolskiego“, który to atak po­
ciągnął za sobą pewną ilość pożarów. Za­
notowano pewną ilość ofiar oraz ucier­
piały gmachy biur i inne budynki.

Uzupełniając te informacje „United 
Press" dodaje, że niemieckie bombowce 
podjęły w nocy z soboty na niedzielę swą 
akcję nad terenami Wielkiej Brytanii 
zrzucając wiele bomb kruszących ciężkie­
go. kalibru na obiekty portowe w zachod­
niej części Anglii, Był to pierwszy naj­
cięższy atak lotniczy jaki na W. Brytanię 
dokonano po znanym niszczycielskim a- 
taku na Plymouth, jaki miał miejsce w 
dniu 21 marca b. r. Uszkodzeniu uległy 
gmachy fabryczne i inne budowle. Na 
pasiaicy napłynęli w znacznej liczbie nad 
miasto, przybywając z różnych stron-

NOWE AKTY BEZPRAW IA 
Mky I kemby kfyżyfakl#

*# HweAklpk terytorlmlayek
Sztokholm, 31 m arca. — W czssopii- 

mie JBjoewaeaerdat" ukazało alę obecnie 
sprawozdanie, złożone przez szwedzkiego 
kapitana m arynarki C. A. Beskowa na 
walnym zgromadzeniu towarzyatwa ak­
cyjnego „Derlogmmann#“ w Karlakmna. 
Sprawozranie to, które ukazało #to 'r  
trzech numerach togo caaaoplamc daje 

wypadków w roku 1*46. Rńra- 
to m. in. zawiera następujący

Drukujemy gazetę
A g#n«|e ln łe rm e « y |n e  — D ru kq rn l#  — J o k  *1# ro b i o b razk i 

w  g a :# d # ?  — M ełzym e roł@ ey|no eudom  łeehm lkl
II.

Kraków, w marcu.
A j e n c j a  i n f o r m a c y j n a  zbie­

rająca material z całego świata pozo­
staje znowu ze swej strony w kontak­
cie z innymi ajencjami, dostarczającymi 
swoich własnych wiadomości z róż­
nych dziedzin i z różnych stron świata. 
Służba informacyjna prasowa jest dzi­
siaj tak zorganizowana, że każdego dnia 
każda poszczególna ajencja informacyj­
na dysponuje olbrzymią ilością depesz 
i wiadomości z różnych dziedzin i kon­
tynentów, oszczędzając w  ten sposób 
dziennikom kosztów i trudu poszukiwa­
nia na własną rękę wiadomości o w y­
padkach rozgrywających się w świę­
cie. Taką ajencją informacyjną w Ber­
linie jes. np. ,,Deutsches Nachrichten- 
Büro“ (DNB), we Włoszech ajencja 
„Stefani". w Rosji ,,TASS“, w  Japonii 
.DOMEI“ w Londynie biuro „Reutera“, 

w Paryżu istniał do niedawna „Havas“ 
ostatnio powstało biuro „Office Fran- 
cais d‘Information“. Wielkie ajencje in­
formacyjne dostarczają głównie mate­
riału politycznego. Wiadomości o w y­
padkach rozgrywających się w kraju 
czerpią redakcje od własnych kores­
pondentów, zamieszkałych w poszcze­
gólnych miastach, którzy codziennie te­
lefonicznie informują swoją redakcję o 
najważniejszych wydarzeniach zaszłych 
na ich terenie. W redakcjach odbierają 
te depesze stenografowie, po czym prze­
pisują je na maszynach i oddają odpo­
wiednim działom do zużytkowania. Waż 
nym jest również dział kroniki miejsco­
wej, w którym odpowiedni redaktor 
zbiera i opracowuje wydarzenia zaszłe 
na terenie miasta, w którym dziennik się 
ukazuje. Dział sportowy zbiera artyku­
ły i depesze dotyczące wydarzeń w ży­
ciu sportowym. To samo dotyczy działu 
filmowego.

Cały materiał redakcyjny, to jest ar­
tykuły i depesze, zaopatruje się w od­
powiednie tytuły i uwagi co do wielko­
ści czcionek, rozmiarów tytułów itd. po 
czym odsyła się go do drukarni. Drukar­
nia w dzisiejszej swojej postaci wyglą­
da zupełnie inaczej, niż pierwsze dru­
karnie z epoki Gutenberga. Drukarnia 
jest przybytkiem najbardziej precyzyj­
nych i pomysłowych maszyn, które z 
wielką szybkością składają cały mate­
riał redakcyjny. Składanie artykułu od­
bywa się na maszynie zwanej linoty- 
pem. Składacz zasiada przed maszyną, 
przypominającą nieco pianino. Każdy 
klawisz zaopatrzony jest w literę, a za 
jego dotknięciem z odpowiedniego ma­
gazynu wyskakuje czcionka, układając 
się w wiersz. Praca przy linotypie umo­
żliwia przeciętnie pięciokrotnie szybsze 
tempo składania, niż składanie ręczne., 
Kompletnie złożone artykuły i depesze 
układa się nastanie: n a . pfyEIe metalo­
wej tak, aby jłtw o rzy f format stronicy, 
ktffra w  języku technicznym nosi nazwę 
kolumny. Każda kolumna przesyłana jest 
z kolei do tzw. stereotypował, gdzie 
specjalna maszyna sporządza z niej od­
cisk na masie metalowej tzw. stereotyp.1

Stereotyp posiadający kształt kabłąko- 
watego arkusza umieszczony jest następ 
nie na walcu maszyny rotacyjnej i jest 
już gotowy do druku. Jak więc widać 
druk dziennika nie odbywa się wprost 
z czcionek, jak to było dawniej, lecz za 
pośrednictwem stereotypów. Stanowi 
to wielkie udoskonalenie, umożliwiające 
uzyskanie wyraźnych odbitek i powie­
lanie dziennika w setkach tysięcy i mi­
lionach egzemplarzy. Jeżeli bowiem je­
den zużyje się, sporządza się nowy i w 
ten sposób druk zyskuje na czystości i 
wyrazistości.

Maszyna rotacyjna stanowi istny cud 
techniki. Każda jej cześć opracowana 
jest w sposób niezn.t'mie pomysłowy 
i celowy. Walce, na k tO c h  nałożone są 
matryce, obracają się t r y p l i  i równo­
miernie, a specjalne uradzen ie  rozpro­
wadza po nich farbę drukarską w  ta­
kiej ilości, aby druk był w yraźny i czy­
telny. Nowoczesna maszyna rotacyjna 
posiada również urządzenia umożliwia­
jące drukowanie gazety w kilku kolo­
rach. Dla każdego koloru sporządza się 
wówczas osobną matryce, a papier ro­
tacyjny po przejściu przez odpowiednie 
kolorowe walce daje odbitkę wielo­
barwną. Specjalny dzwonek sygnaliza­
cyjny daje znać ilekroć maszyna rota­
cyjna wybije 100 egzemplarzy, a zegar 
rejestracyjny pokazuje ilość wybitych 
egzemplarzy. P raca przy m vaynie ro­
tacyjnej polega właściwie tylko n i  kon­
trolowaniu prawidłowego jej funk tino- 
wania i odsuwaniu ze specjalnego m ost­
ka wybitych egzemplarzy, które miaszy- 
na wyrzuca już złożone i rozdęte, (goto 
we do oddania w ręce czytelnika.

Nowoczesne dzienniki zaopatruiąłswo- 
je artykuły licznymi ilustracjami foflpgra. 
ficznymi, których wytwarzanie; 
wielanie stanowi znowu zupełnie 
ny, a niezmiernie ciekawy dział, 
nika ilustracyjna stoi obecnie na 
chanie wysokim poziomie, a  oi 
jej wyrazem są zdjęcia przesyłane 
telewizji. Dzięki temu, Wypadki™ 
osoby działające na drugiej półkuli! 
żerny oglądać już na drugi dzień w 
niku drukowanym w naszym mi 
Tak, jak redakcja jest mózgiem dzii 
ka, a drukarnia jego mięśniami, tak 
wu administracja wydawnictwa stam 
wi żołądek .odżywiający cale przedsii 
biorstwo i dostarczający mu krwi ż y d  
dajnej, jaką są pieniądze. Każdy dzie: 
nik posiada dział ogłoszeń płatnych, kt$ 
ry codziennie ukazuje się na ostatnie 
stronach. Ponadto administracja, podle 
gająca dyrekcji wydawnictwa załatwi!, 
sprawy finansowe, związane z dochoda_ 
mi dziennika z prenumeraty i sprzedaż* 
ulicznej, wpływów z ogłoszeń i tnnycf- 
„źródął. Na dyrekcję spada też mnie., 
rnlly.-ah koniSWOK _ obowiązek pokry t 
wania wydatków prowadzenia dzienni L 
ka. C

Dziennik nowoczesny stanowi więcł 
jak widać precyzyjną maszynę, nie­
zmiernie skomplikowaną i przypomina­
jącą żywy organizm z jego zadaniami 
i potrzebami.

##«h pokojowyth. Immtępi *J«k »twierdzono, Augltey »mu

cali z samolotów miny magnetyczne, głów 
ple w porze nocnej i na c bez arze cieśnin 
morskich, przez które musiały przepływać 
okręty. Przy akcjach .tych dopuszczano 
się wielokrotnie naruszenia szwedzkich 
wód terytorialnych, nie tylko wskutek 
przelotów, ale również wskutek zrzucenia 
min i bomb w obrębie tych wód**.

Opublikowanie tego -prawozdania wy­
warło silne wrażenie n s szwedzkiej opinii 
publicznej, ponieważ sprawozdanie te eta­
nowi pierwszy wypadek stwierdzenia wo­
bec szwedzkiej opinii publicznej, iż An­
glicy dop u ścili sie szeregu wypadków na­
ruszenia prawa międzynarodowego przez 
zrzucenie bomb na szwedzkie wody teryto­
rialne.

KOMUNIKAT „DMB"
B * 8 *  H #dM  w y p # d k * w

w  Dilg r m*:!«
B arii* 31 mar**. — Oficjalna OH»-

miecka Dyplomatyczno - Polityczna Ko- 
reapoodenaja" p od aje ^ szczegó łow y op is  
w ypadków  w Ju goelaw iL  poozem  zazoa- 
czo  eo  oa step a je: „Wr erw ariek  w e wemo- 
snych godzinach  porannych dokonano w  
B elgradzie  wojak ow eg o  zam achu etanu  
przy pomm y którego uwuuteto radę regeu- 

ic y jn ą  i  rząil, a na czele pań stw a  jugoefo

wiansMego postawiono nowe osobistości, 
Z jednej strony agencja oficjalna „Ava­
ls“ podkreśla, źe nowy rząd uważa prze­
wrót jako wydarzenie wyłącznie wew­
nętrzne - polityczne nie mające nie wspól­
nego %e sprawami polityki zagranicznej, 
Z drugiej jednak strony w związku z tymi 
wypadkami polityeznemi doszło do wy­
kroczeń antyniemieckicb, przede wszyst­
kim w Belgradzie. Wypadki te przyczy­
niają się df wzmocnier ia wrażenia, ż© mo­
tywy, jakie doprowadziły do osunięcia do­
tychczasowego rządu konstytucyjnego nie 
były ’etoti ie wylącmie natury wewną- 
trzno - politycznej. W  związku z  tym cbs- 
rakterystyesme mą również komentarze, ja ­
kie wysunięto ze strony cngloeaąkiej na 
marginesie wypadków belgradzkich".

NORIA SIMA ZA ORANICĄ 
D#M#S#e miej#«# je## pekyt* M#m##!

Bukareszt, 31 marca. — Według o 
świadczenia z miarodajnego źródła, da­
wny komendant Żelaznej Gwardii Ho­
ria Sima, który po nieudanym powsta­
niu styczniowym ukrywał sie, opuśdj 
Rumunie. Dokąd udał de  on i gdzie o- 
becnie przebywa, nie udało się stwier- 

i dzić do środy w południk



2 .0 0 0  domów ulegnie rozbiórce
" 9 * 9  dętych wydano dotąd no odbudowę ezpHalo Przemleałenh Peńiklego — Wzuwanie rulh z okrecu działań wojen- 

nyck w Wareaawle — Uzyekany z rozbiórek materie! będzie wykorzyetany
W arszawa, 31 m arca. — Jednyin  a n a j -1 kowitego zawalenia się. W ładze budowla- 

bardziej zniszczonych szpitali je st szp i-; ne adm inistracji niem ieckiej przeprowa- 
ta l Przem ienienia Pańskiego n a  Pradze, dzały od dłuższego czasu szczegółowe ba­

l i  Odbudowa rozpoczęta bezpośrednio po za 
kończeniu działań wojennych, jeszcze 
trw a. Ukończono i uruchom iono już 
budynki gospodarcze,. ja k : cen tra lną ko­
tłownię i pralnię, których b rak  daw ał się 
bardzo odczuwać w czasowo zajętym  
przez szpital żydowskim domu akadem ic­
kim  przy ul. Sierakowskiego 7. Ponadto 
w toku są prace przy  odbudowie dachu 
nad  pawilonem chirurgicznym .

Położenie dzisiejsze szpitala  na  dwóch 
W enach , oraz niemożność przystosowa­
n ia  bez większych wkładów czasowo zaję­
tego budynku do potrzeb szpitala, sp ra­
w ia zarówno adm inistracji ja k  i też per­
sonelowi lekarskiem u |iużc trudności. Dą­
żeniem więc ZarzäÜ m piejskiego jest jak- 

- najszybsze odresta.u#w anie zniszczonych 
-pawilonów i zcentralizow anie szpitala na 
. ednym terenie. K o ^ t  prawidłowo prze­

p ro w ad zo n ej odbudowy z uwzględnie- 
Igjjniem najnowszych zdobyczy z zakresu 

‘ szpitaln ictw a je s t znaczny, to też prace 
ffljte  nie mogły być ukończone w ciągu jed­

nego sezonu budowlanego.
Dotychczas odbudowano i uruchomio- 

In o  pawilon położniczy i kuchnię central­
k i  ą, budynek sekcyjny i  przedpogrzebo- 
Iw y  oraz m agazyny główne. Ponadto upo- 
I rządkowano częściowo teren  przez roze- 
( bran ie  budynków, które w skutek dużego 
( zniszczenia nie nadaw ały się do odbudo-

dania stanu budowlanego licznych częś­
ciowo tylko zniszczonych lub spalo­
nych budynków. W ynikiem  pierwszych 
badań było zarządzenie natychm iastow ej 
rozbiórki około 300 domów, podczas gdy 
w ogólności rozbiórce ulegnie około 2.000 
budynków, których odbudowa względnie 
odrestaurow anie n ie jest możliwe lub też 
nie opłaca się. P race rozbiórkowe prze­
prowadza w wypadkach, gdy właściciel 
domu nie je st w możności uczynienia te­
go z w łasnych funduszów, m iejskie pogo­
towie budowlane, k tóre wyposażone jest 
we wszystkie potrzebne do tego narzę­
dzia i urządzenia techniczne. W  niektó­
rych szczególnie ciężkich w ypadkach, mu 
siano się posłużyć oddziałam i pionierów, 
którzy przy pomocy m ateriałów  w ybu­
chowych wysadzali m ury  grożące niebez­
pieczeństwem zawalenia. U zyskany z roz­
biórek m ateria ł budowlany, przekazany 
jest do powtórnego celowego wykorzysta­
n ia go przy innych budowlach. Znaczne 
ilości żelaza odprowadzane są do specjal­
nej składnicy, cegły zaś w razie możno

ciach. W ielka liczba zniszczonych budyn­
ków m ieszkalnych pociąga za sobą dot­
kliwy brak mieszkań w W arszawie, k tóra 
już i przed w ojną by ła  znacznie przelud­
niona. W czasie w ybuchu wojny znajdo-

I wało się na terenie W arszaw y około 800 
budynków mieszkalnych, będących w 

, trakcie budowy, mieszczących ponad 1.0 
1 tysięcy mieszkali. W ysiłki adm inistracji 

niemieckiej idą w tym  kierunku, by te 
budowle w stanie surowym, w ram ach 
istniejących dzisiaj możliwości, doprowa­
dzić przez wykończenie ich do stanu uży­
walnego, dzięki czemu zwiększyłaby się 
ilość nowoczesnych mieszkań do dyspozy­
cji ludności.

Miechów, 31 m arca. — Pow iat mie­
chowski, to jeden z powiatów Generalnego 
Gubernatorstwa o najlepszej glebie. .Jest 
on czysto rolniczym i przedstawiającym 
duże możliwości otrzymania najlepszych 
rezultatów z gospodarki rolnej.

Biorąc powyższe pod uwagę, starosta po­
wiatowy miechowski zwrócił się z apelem 
do wszystkich przełożonych ginin w powie­
cie o współpracę w tym kierunku.

W pierwszym rzędzie burmistrzowie oraz 
wójtowie powinni się troszczyć o to, aby 
zawiązane, czy też mające się zawiązać to­
warzystwa rolnicze (ltółka Rolnicze) pod­
jęły natychmiast pracę, mającą na celu 
podniesienie gospodarki rolnej we wszyst-

. , . . , kich kierunkach i na każdym polu. Każdy
ści powtórnego użycia ich, oczyszcza się I wieśniak powinien bezwarunkowo należeć 
na m iejscu i układa w odpowiednich ii oś- ' do odnośnego stowarzyszenia rolniczego.

-o, . . , .  , - - . Lublin, 31 m arca. — Okręg lubelski po-
\vy. Rown.ęz w ubiegłym  sezonie prowa- sja(ja 9 browarów, które obecnie podlegają

Przemysł browarniany w okręgu lubelskim
I cizono prace w pawilonach chirurgicznym
I I wewn^trsuym . W  pawilonie ehirurgiez- 
I nym  odbudowano IV  piętro i ostatecznie 
I przykryto go dachem. Jednocześnie przy- 
5 stąpiono do insta lacji urządzeń wewnętrz 
I nych parteru , I  i I I  piętra. Paw ilon we- 
Iw nętrzny zabezpieczono przed działaniem  
^atm osferycznym  przez nadbudowanie i

przykrycie go dachem. Koszt powyż­
szy ch  ęobót wyniósł około 800.000 zł.

W zbliżającym  się sezonie budowlanym 
będą kontynuow ane prace przy  pawilo- 

Jh iru rg jc?nym  i wewnętrznym.
W arszaw a, 31 m arca. — Dwie cięA ie 

gzimy, )z ich zm ianam i atm osferycznym i 
Imrozii- i odwilży, przeszły nad  pochodzą- 
geymi k  okresu działań wojennych ru in a ­

mi Wjarszawy. M ury budynków, przeżar^ 
|tc w ilgocią zaczynają się powoli rozpa­
dać, 'zwiększając niebezpieczeństwo cał-

nadzorowi władz. Większa część browarów 
była w stanie nie odpowiadającym nowo­
czesnym pojęciom produkcji, jak również 
obowiązującym przepisom sanitarno-higic- 
nicznym. Dawniejsi właściciele stosowali 
gospodarkę wybitnie eksploatacyjną, nic 
zważając na konieczność bieżących inwe- 
stycyj budowlanych i maszynowych. Bro­
wary te dostosowuje się obecnie do pozio­
mu, istniejącego w Niemczech, gdzie zakła­
dy te są przykładem czystości i higieny. 
Przebudowano cały szereg składnic piwa 
— były takie, które składały się jedynie 
z pewnego rodzaju dołów, wykopa,nych w 
żiemi, — zmodernizowano rozlewnie’- tak, 
że obecnie urządzenia techniczne są w ta­
kim stanie, który zapewnia konieczną czy­
stość przy produkcji. Największym browa-
jPTii na terenie okręgu lubelskiego jest bro- ■ otrzyma w nowym budynku browarnianym 

/war Vettern w Lublinie, założony w roku także lokale dla siebie, a więc świetlicę, 
1846 przez Ślązaków, braci Vetter, a który obszerne umywalnie oraz łazienki nntrys- 
od roku 1848 mieści się w starym  budynku I kowe.

V '  -  ______________________

Prace nad podniesieniem stanu rolnictwa
Zadania i w ytyczne około polepszenia gospodarki rolnej w  pow. m iechowski#

Intensywna uprawa owoców I warzyw ;i
Całe życie gospodarcze za czasów polskich 
w przeważnej mierze opanowane było przez 
żydostwo. Po wyrugowaniu żydów rolę ich 
obejmuje spółdzielczość. Wieśniacy, dostar­
czający swoje produkty rolnicze dobrowol­
nie po cenach urzędowych do spółdzielni, 
otrzymują potrzebne im artykuły pierwszej 
potrzeby w tych rozmiarach, w jakich po­
zwalają na to dzisiejsze warunki wojenne.

Znaczna część powiatu miechowskiego 
posiada wyjątkowo dobre warunki do u- 
prawy olcopowizny, jak  również wszelkie­
go rodzaju jarzyn. Tam, gdzie dotychczas 
uprawiało się buraki cukrowe, tytoń, cyko­
rię, jarzyny i okopowiznę, powinno się do­
łożyć starań, aby przestrzenie uprawne zo­
stały co najmniej te same, natomiast tam, 
gdzie można, zostały powiększone, a  przez 
intensywną gospodarkę wyniki zbiorów po­
lepszone, Winno się tu zwrócić uwagę na 
dotychczasowe nasiona zbóż wszelkich ga­
tunków, które na ogół są złe. Przez racjo­
nalny dobór zboża siewnego i odpowiedni 
płodozmian, stan ten powinien bardzo szyb­
ko ulec poprawie. Zboże siewne powinno 
być bezwarunkowo bejcowane.

Poza tym każde gospodarstwo powinno 
starać się o intensywną uprawę owoców i 
jagód. Gminy mają obowiązek obsadzania 
wszystkich szos i dróg drzewami owocowy­
mi. To samo obowiązuje każdego wieśniaka.

W ogólnych wytycznych około podniesie­
nia gospodarki rolnej zwrócono uwagę rów­
nież na gospodarkę wodną, odwadnianie 
łąk oraz hodowlę bydła. Celem podniesie­
nia hodowli koni, odbyło się w jesieni roku 
ubiegłego licencjonowanie ogierów, obec­
nie odbywa się licencjonowanie buhajów i 
knurów. Należy dążyć do tego, aby w na j­
bliższym okresie pokrywania każda gmina 
dysponowała odpowiednią ilością rozpłod­
ników oraz dobrych matek. Dla gospo­
darstw do 50 ha stoją do dyspozycji polscy 
instruktorzy i instruktorki gospodarstwa 
wiejskiego, niezależnie jednak od tego za­
danie podniesienia stanu rolnictwa spoczy­
wa na Kółkach Rolniczych oraz szkołach 
rolniczych i zawodowych.

Ogromny kompleks budynków obejmuje 
poza browarem właściwym także fabrykę 
likierów i lemoniady oraz wytwórnię słodu, 
która przed wojną eksportowała nawet do 
Ameryki. Produkcja browaru i słodowni 
przed wojna osiągała pokaźną cyfrę 3000 
ton na kampanię. Ten przestarzały browar 
ulegnie obecnie zupełnej modernizacji, po­
nieważ budynki klasztorne nie odpowiada­
ją  wymogoin przedsiębiorstwa nowoczes­
nego. Rozpoczęto już budowę nowej rozlew­
ni, wyposażonej w mechaniczne urządzenia 
do napełniania butelek piwem oraz zain­
stalowano liczne zbiorniki, zapewniające 
trwałość i świeżość piwa składowego. Dla 
projektowanej nowej warzelni sprowadzo­
ne będą maszyny i kotły z Rzeszy, które 
następnie wmontuje się do specjalnego bu­
dynku. Załoga browaru, licząca 160 ludzi,

me!

Obiecujący młodzieniec
'r#cd sądem krakowskim stanął Karol 

robotnik, lat 37, oskarżony c dokooa- 
7 nocy 3 października w Piaskach 
ich włamania wraz z Rzepką, przy 

r4  zabrał garderobę i bieliznę warto A- 
ło 4000 zł. 

r^ j został namówiony do tej sprawy 
znajomego Rzepkę i wraz z nim u- 

ię nocą już do Piasków Wielkich do 
Cbaehlowskiego._ Tam Rzepka dostał 

knem "do "Mieszkania i dobrał się do 
pakując ubranie i bieliznę »do-pyzy-» 

jionych worków, podczas gdy Frej" stał 
(czatach. Rano przepakowali zabrany 

udali się do Bergera i tu taj towar /.<»- 
sprz-edany, przy czym Frej otrzymał 

otę 100 zł. za udział i pomoc, 
jsąd, po rozpatrzeniu sprawy, uznał go 

nyra, a ponieważ okazał istotną po- 
; Rzepce i czynu tego dokonał przed 
.ńezeniem 17 roku życia z niebywałym 

walstwem, bo w mieszkania tym spali 
owniey, przeto skazał go na 10 mie- 

aresztu z zaliczeniem aresztu tym- 
»wego oraz 40 zł. opłat sądowych. , 

W łam ania I kradeieie 
biur w dawnym gmachu „Sokola“ 
ul. Piłsudskiego 27 dokonano włama- 
skrndziono maszynę do pisania. W 

iwaju nr. 2 nieznany sprawca skradł 
c na szkodę Zdzisława Retingera. W 
targu na tandecie Marcie Karpiel 

Iziono torebkę z kwotą zł. 500.— Przy 
itarowiślanej 97, dokonano włamania 
fryeh i kradziono na szkodę Anny 
aa  bielizną. Również w  atrycha przy 
!ącik 7 »kradziono 2 maezyny do mzy 

szkodę Lippmana.

Fletni J^n  Tandy« (Złoto 56-a) dnia H  
wymzedł % blnra Zarządu Dóbr Man- 

hgo br. Potockiego przy nL Mazowłeo- 
4, gdzie był gońcem, do domu nie 

oił i do pracy wiecej mię nie mtowlł. 
zaginięciu Tondyaa stwierdzono brak 

piki Jk to aa“, 24 kowal fm km plĄ , jod

, : 
wabnycjg 40 m. materiału na suknie, 5 kg 
sk ó iy^ tw ardcj i miękkiej, kilkadziesiąt 
par obuwia damskiego i męskiego ogólnej 
wartości 5.000 zł.

Za zbiegłym złodziejem rozesłano listy 
gończe.

Śmiertelne zatrucie gazem
Przy ul. Rybne; w Warszawie zatruł się 

śmiertelnie gazem świetlnym 55-letni Wła­
dysław Trojanek. Policja prowadzi docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny wy­
padku.
»  Zubąłały hrabia wyłudzał pożyczki
Policja włtrsmwtika aresztowała zuboża­

łego hrabiego? b. właseldielą^majątku ziem­
skiego na Wileńszczyźnie, HeiifyŚa» Gra­
bowskiego, utrzymującego w Warszawie 
biuro skupu i sprzedaży przedmiotów zło­
tych. Aresztowany obiecując duży procent, 
wyłudzał od swoich byłych klientów różne 
sumy, których już nie zwrócił. Poszkodo­
wał on szereg osób na większe kwoty. 

Dochodzenia w toku.
Dzieci »płoszyły bandytów

Onegdaj wieczorem wtargnęło do miesz­
kania W ładysława Sławińskiego, przy ul. 
Łotewskiej w Warszawie, dwóch uzbrojo­
nych w pistolety bandytów, na których 
widok dzieci poczęły rozpaczliwie krzyczeć. 
Spłoszeni bandyci, obawiając się zasadz­
ki, zbiegli w kierunku Wisły, oddając k it­
ka strzałów w stronę ścigających ich prze­
chodniów, które jednak na szczęście chybi­
ły. Zarządzony pościg policyjny pozostał 
na razie bez wyniku.
Tragiczna przeprawa przez rzek« Narew
Na rzece Narwi, w pobliżu miejscowości 

Zegrze w powiecie warszawskim, wyda­
rzył się onegdaj tragiczny wypadek, który 
pociągną) aa aobą Amieró ezeócin łudzi. 
Miano wiele w caaeie przeprawiania «to 
na  drogą mtroną ailnle wezbranej rzeki, w 
pewnej chwili łódź w skutek spowodowa- 
nej wichrem wielkiej fa li nagle ©to prze 
wróciła, przy ozym wamyacy paeażcrowte 
wpadli do wody i utonęli. Mimo natych­
miastowej akcji ratunkowej nie udało się 
nikogo uratować. Z odmętów rzeki wydo- 
było na razie dopiero zwłoki jednej ofla 
%  wypadkm.

Nowe przepisy © ruchu pieszym 
w Kielcach

Starosta miejski w Kielcach wydał za- 
rządzenie, regulujące ruch pieszy w mieś­
cie, według którego w śródmieściu Kiele 
wolno chodzić najwyżej dwu osobom obok 
siebie. Ponadto na ulicach Sienkiewicza, 
Szerokiej, Kilińskiego, Pierackiego i We­
sołej chodzenie dla pieszych dozwolone jest 
tylko po chodnikach, położonych po prawej 
stronic jezdni w kierunku idących. W ogó­
le dla przechodniów obowiązuje zasada, 
obowiązująca również w ruchu drogowym 
Iść prawą stroną, a wymijać z lewej. -  
.Wystawanie przed bramami domów, na 
chodhlltaehj jezdniach, a szczególnie po 
rogach ullcZ Je*t wzlyoyjouc. Rozporządzę 
nie to nie dotyczy ludności niemieckiej.

Wykroczenia karane będą gfigy^ną tbrSOtJ 
złotych i aresztom do 6-ein tygodni, względ­
nie jedną z tych kar.

Bijatyka na zabawie
U jednego z gospodarzy we wsi Kadzie*, 

w powiecie miechowskim odbywała się za­
bawa, w czasie której doszło do krwawej 
bijatyki. Jeden z uczestników zabawy, nie­
jaki Bolesław Szymczyk z Kadzie, został 
niebezpiecznie pobity przez braci Stanisła­
wa i Jan a  Sekundów oraz wysiedleńca Wa­
cława Jabłońskiego.

Z  L U B L f N j
Zatruł s li alkoholem

Zamieszkały przy nl. Bychawskiej 48. 
niejaki Feliks Burek la t 35, w czasie obfi­
tej libacji uległ poważnemu zatruciu alko­
holem. Do zatrutego zawezwano natych­
miast lekarza Pogotowia. Po udzielenia 
pierwszej pomocy Burek został edwtezio- 
ny do doma o# karmo ją.

UJąeto ik k g kg«  h#a#y#y
W ozami© obławy policyjnej, p rz^rona«  

dzoooj w powiada Kraónik, w o k r^ u  ln- 
halmklm. ujęto wa wmi Py#zoIcy ogółem 21 
oaób, m. In. M-Ialniagoo Michała Maślacha, 
znehwałego bandytą zbiegłw» w maren 
ubiegłego rokn z zakłada karnego w Raa- 

gaowia. Bandyto, który aa  widok poUąjl

usiłował ratować się ucieczką, został przez 
urzędników policyjnych postrzelony i na­
stępnie ujęty.

ZE
Nowy system opróżniania śmietnisk

Władze niemieckie zakupiły specjalne 
f-Mmoehody-cysterny, które są przeznaczo­
ne do opróżniania śmietnisk nowoczes­
nym systemem. Samochód taki dokonywa 
równocześnie zapomoeą specjalnego urzą­
dzenia przemiału wyładowanych śmieci, 
co znacznie ułatwia późniejsze ich zużyt­
kowanie. Pozatem wozy te są hermetycz­
nie zamknięte, tak, że zapobiegają ^ d o ­
staniu się nazewnątrz kurzu ^  niemiłego 
zapachu. Prowadzona w tę nr sposób akcja 
opróźnianm*śmlętnNk je rękojmię bez-
w%gł(0 ne^czystości otoczenia, jak i uła­
twia znacznie pracę miejskim ezyśeicie-

Tramwaj wyrzucony z szyn 
Dnia 21 marca b.r. na mijance tramwa­

jowej w Sosnowcu na ul. Głównej w go­
dzinach porannych został wyrzucony z 
szyn wóz tramwajowy, kursujący na linii 
Sosnowiec — Królewska Huta. ^

Przyczyną wypadku było najprawdopo­
dobniej wadliwo działanie zwrotnicy. Wy­
rzucony wóz tramwaj iwy pozostawał 
przez dłuższy cza* na miejscu, zanim uda­
ło się go wprowadzić z powrotem na to­
ry. Skutkiem zatarasowania mijanki ruch 
tramwajowy na linii Sosnowiec — Dąbro­
wa Górnicza uległ niewielkiemu opóźnie­
niu, gdyż przepinanie wozów musiano 
»kierować na mijankę przy Urzędzie Pocę- 
towym. Ofiar w ludziach nie było.

Poparzy# się roztopionym Żelazem 
Przed para dniami zatrudniony w fa 

bryee „Babeock IRelenlewskł* w Sosnow- 
eo miody robotnik nazwłaklem Bender, w  
mieszkały w Będzinie, o legi nlc*%częAli 
wema wypadkowi przy praey. Bender pra­
cować w te) firm ie jako odlewniczy. W 
dnia wypadka Bender rozlewając płyoce 
żelazo do form, przez nieoatrotnożś rozlał 
ma#ą na ręce. Bkotk) były fatalne. Robot­
nik dozna) allnego ponarzeoia oba rąk. 
Na wołanie nieazmężllwego zbiegli #lę ko­
ledzy. mdmWzbe m a konieommj pomoc*



P u e l e l n X e y  w  T y l e e f e
Życie pustelnicze ma od dawna dla Tybe- 

tańczyków szczególny urok. Obecnie, kiedy 
pustelnicy na świec-ie w ogóle należą do 
niezwykłej rzadkości. Tybet liczy ich zaw­
sze jeszcze bardzo wielu.

Każdy lama, kiedy pragnie zdobyć sobie 
poważanie, zarówno duchownych, jak lu­
dności. musi spędzić znaczny okres życia 
w zupełnej samotności. Niekiedy lama za 
myka sie w swym pokoju lub budynku i 
nic styka się z nikim poza członkami swej 
rodziny. Nie wychodzi poza obręb domu i 
nic przyjmuje u siebie nikogo.

Innym razem zamyka się w swym poko­
ju i nic widuje nikogo, prócz jednego stró­
ża. Wówczas może spoglądać przez okno, 
a ’-- nikt nie powinien go zobaczyć. W pew­
nych wypadkach może przyjmować wizyty, 
h!.- wolno mu rozmawiać, tylko poprzez gę­
sią zasłonę tak. by gość mógł go słyszeć, 
ale nie widzieć.

Niekiedy lama opuszcza dom własny i 
zamyka się w jakiejś opuszczonej chacie, 
jaskini lub jamie górskiej. Tutaj posługi 
może spełniać tylko jego uczeń, stróż lub 
ktoś z rodziny. Nie może jednak widzieć 
pustelnika, ani z nim rozmawiać, a przez 
cały czas odbywania pustelni nie wolno 
mu rozmawiać.

Przyjęty jest też taki sposób przebywania 
w pustelni, żc pustelnik zajmuje domek, o- 
toczony dookoła wysokimi rourarai. Nie­
rzadko lama decyduje się na przebywanie 
w zupełnej ciemnicy. W tym wypadku jest 
on odosobniony, a pożywienie otrzymuje 
przez otwór w ścianie, który jest zaopa­
trzony w podwójne okiennice, które mają 
na celu udaremnić wszelkie przedostanie 
się światła do ciemnicy w momencie, gdy 
podają pożywienie. Niektórzy przebywają 
w ciemnicy tylko pewieu czas, a inni n a ­
wet całe życie. Zwykle odcięcie od świata 
trwa trzy lata, trzy miesiące, trzy tygodnie 
lub trzy dni.

Obok tego rodzaju pustelników znajdu­
ją  się tacy. którzy całe swe życie spędzają 
na pustelni w miejscach niedostępnych. 
Żyją oni zupełnie sami, spełniając wszel­
kie posługi. W długich odstępach czasu do­
starczają im najkonieczniejszych środków 
żywności na umówione miejsce ich syno­
wie lub członkowie rodziny.

H U M O R  ---- 0----

Jednostka św iatła
»C zarne ciało« stanow i nowq » św iecą«

— „Czy rzeczywiście nazwał cle Karol cie­
lęciem?“

— „Tak, ale w łaściwie nie nowiedzia! tego 
w prost wyraźnie, tylko, że pod względem rozu­
mu nie m amy sobie nic nawzajem do zarzuce­
nia.“ — a

— „Brygido, czy pomógł ci plaster, k tóry  ci 
dałam  na noc do przyłożenia?“ —

— „Tak, szanowna pani, tylko straszliwie 
paliło mnie potem na języku.“ —

Młoda żona powiada do m ałżonka rozczaro­
wanego nieco jej wielomównością:

— „Mói głos wew nętrzny mówi m i. .
— „Co?“ — zawołał przerażony mąż — 

„lia litość Boską, masz jeszcze i glos wew nętrz-

Częstocłiowa, w marcu.
Idziemy do sklepu elektrycznego, 

aby kupić żarówkę.
..Ile św iec?“ — pyta sprzedawca, a 

my odpowiadamy, że chyba wystarczy 
„25-świccowa". Co właściwie mamy 
na myśli, mówiąc o „świecach“ przy 
lampie elektrycznej? 7. pewnością wy­
obraża sobie niejeden, że 25-świecowa 
żarówka może zastąpić 25 świec wo­
skowych czy stearynowych. W yraże­
nie to jednak nie ma nic wspólnego z 
takimi świecami. Skoro obecnie przyję­
ta została międzynarodowa „nawa świe­
ca“ — nie od rzeczy będzie przypom­
nieć "niektóre szczegóły z nauki fizyki: 
Świeca jest na mocy umowy fizyków 
ustalona jednostką światła, którą mie­
rzymy jasność lamp (natężenie światła). 
Lecz aż do ostatnich _ czasów fizycy 
świata nie byli bynajmniej zgodni na 
tym punkcie. Od wielu lat toczyły się 
zawzięte dysputy pomiędzy uczonymi 
poszczególnych krajów, w jaki sposób 
najlepiej i najjednoliciej można by i na­
leżałoby oznaczać wszędzie jasność 
lamp. A naw et przez jakieś dwadzieścia 
lat istniały obok siebie dwie „jednostki 
św iatła“.

W alk* ze **lece Elektrotechnik

proponował w r. 1884, żeby za jednost­
kę mierzenia światła przyjąć ilość świa­
tła, jaka promieniuje paląca się bardzo 
równomiernie knotowa lampa amylacc- 
tatowa przy określonej grubości knota 
i wysokości płomienia. Wychodzi! on 
z założenia, że lampa przy tym samym 
paliwie i tej samej zmierzonej w mili­
metrach wysokości płomienia, musi 
zawsze dawać tę sama ilość światła, 
że więc tego rodzaju miarę porównaw­
czą można wszędzie łatwo znów zasto­
sować. A przy tego rodzaju precyzyj­
nych pomiarach chodzi szczególnie o 
możność powtórzenia.

„Świeca Hefnera“ była najlepiej okre­
śloną jednostką światła. Przyjęto ją w 
Niemczech, dawnej Austrii, niektórych' 
państwach północnych i wielu innych. 
Ale po wojnie światowej zwycięskie 
państwa chciały usunąć „niemiecka 
jednostkę światła“ i wynaleziono nową 
/międzynarodową świecę“: 50 jednako­
wo zbudowanych żarówek elektrycz­
nych zapalono w Ameryce prądem o 
hj^wnym napięciu i powiedziano sobie: 
„Średnia/jasność tych 50 żarówek bę­

dzie naszą jednostką światła. Pomiar 
ten można będzie powtórzyć o każdym 
czasie, jeżeli zastosujemy takie same 
napięcie prądu, albowiem lampy będą 
przecież zapalane nader rzadko, a wiec 
nie zużyją się, a w (resorze pancernym 
będą przechowane tak bezpiecznie, jak 
sławny pra-metr w Paryżu!“

Clśnlenl. powIMrz, Nic zasta.nowio-

% % T i  ze szklą
i metalu, nawet nieużywane i przecho­
wywane w bezpiecznym zamknięciu, 
podlegać będą pewnym zmianom we­
wnętrznym. .leżeli po kilku dziesiątkach 
lat włączy się je w prąd o takim samym 
napięciu będą się palić prawdopodobnie 
znacznie ciemniej niż niegdyś. Z dru­
giej strony w razie „wojny np. taki Ire 
sor mógłby być zniszczony i przepadła­
by .międzynarodowa świeca“. Nato­
miast jak długo choćby jeden fizyk po­
siada notatki o świecy Hefnera, albo 
pamięta jej przepis, można ją zawsze 
zrekonstruować.

Bez wątpienia wiemy dzisiaj, że w y­
sokość płomienia „ś. H.“ zależy nie tyl­
ko od paliwa i grubości knota oraz jego 
ustawienia, lecz również od ciśnienia 
powietrza, które się zmienia zależnie od 
położenia danej miejscowości nad po­
ziomem morza. Można by było wpraw­
dzie usunąć te źródła błędów, ale osta­
tecznie zgodzono , się na przyjęcie cał­
kiem innej międzynarodowej miary świa 
tła. ustalonej przy współudziale Pań­
stwowego Zakładu Fizyko-techniczne- 
go w Berlinie.

Ciemność świeci Zdefiniowane

pojęcie „czarnego ciała“ stanowi obec­
nie podstawę jednostki światła. Jeżeli 
spojrzymy w rurę zalutowaną z jedne­
go końca, to wnętrze jej wyda się nam 
zupełnie ciemne: „absolutnie czarne" 
powiada fizyk. Jeżeli jednak rurę taką 
rozgrzejemy do tego stopnia, że ściany 
jej się rozżarzą, to wnętrze jej będzie 
świecić wyłącznie własnym światłem. 
Tego światła właśnie użyto jako jed­
nostki świetlnej: albowiem czarne cia­
ła składające się z tego samego materia­
łu zbudowane tak samo i w okre­
ślonej temperaturze zewnętrznej pod 
określonym ciśnieniem powietrza roz­
grzane taką samą ilością ciepła, muszą 
tak samo świecić. Procedura ta jest 
wprawdzie nieco skomplikowana, ale

K a p ita n o w ie  a n g ie ls k ic h  o k rę tó w  konwg.1 
jo w a n y ch  radzą n a d  ty m , ja k  uchronił# 
k o n w o je  p rze d  atak am i n iem ieck ich  łodil! 
p o d w o d n y ch , k tó r^ c o ^ a z  b a rd z ie j  da ją  iffig

tego rodzaju ptżfcyzyjnych pomiarów 
św iatła dokow y#  przecież tylko fizyk 
zawodowy. KuJJa około 3 centyme­
trów długości z twardo odlanego zupeł­
nie czystego tlenki| toru — a więc z ma­
teriału o nadzwyczajnie wysokim pun­
kcie topliwości — Zostaje zanurzona w 
płynnej platynie, tak że po ostygnięcia 
platyny tkwi w niej mocno. Jeżeli teraz 
ponownie rozgrzejemy platynę, tak że 
się roztopi i doprowadzimy jeszcze wię., 
cej ciepła, to i rurka z tlenku toru musiŁ 
się rozżarzyć i za pomocą specjalnego 
instrumentu .optycznego można będzie 
zajrzeć do jej wnętrza celem obserwo­
wania natężenia światła. S k i*  potemI 
cała aparatura nieco ostygnie,fto wsku-| 
tek wyrównania temperatury ;poiniędz?ij 
rurką a platyną, która stopniowo znówg 
krzepnie, pozostanie przez tzhwilę w| 
rurce zupełnie równomierne pfomienio-jj 
wanie. To promieniowanie rur 
peraturze krzepnącej platyny,I 
to właśnie jako nową jednostf 
tła.. Natężenie światła jakie 
rurka w swoim wnętrzu na jed 
tv'tnetrze -kwadratowym, ma 
dać sile 60 nowych „świec“.

Tak zakończyła się walka o ,i$wiecę"! 
i odtąd światło na całym świecie będzie! 
mjerzone jednolicie. Jeżeli więc po krót-jj 
kim okresie przejściowym 1 — 1", ro-| 
ku, — kupimy sobie nową żarówkę, tej 
.,25-świecowa lampa“ będzie we wszy-! 
stkich krajach jednakowo jasna, pome-ji 
waż siła jej św iatła mierzona będzkl 
wszędzie jednakim sposobem. (n).#

w tsm-
przyję-

swia-
ykazuje
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Córka kłusow nika
Między gajem modrzewiowym i 

ogrodem -wznosiła się. długa oficyna 
murowana, biało bielona. Tutaj były 
mieszkania dla dozorców dworskich, 
magazyniera i rządcy.

Jagusia zajęła się sprzątaniem. Zmio­
tła podłogę, pościerata kurze i podlała 
kwiatki. Miała już wychodzić, gdy 
otworzyły się drzwi i do izby wszedł 
rządca. Podszedł do niej i niespodzie­
wanie obłapił ją przez pół: przegiął sil­
nymi rękami w tył i wykrzywionymi 
dziką żądzą ustami jej w arg  szukał.

— Jaguś, Jagni, ty moja ptaszyno—
Ale ona szarpnęła się gwałtownie,

odepchnęła natręta od siebie, że aż ku 
ścianie się potoczył I trzasnąw szy go 
dłonią przez pysk skoczyła ku drzwiom. 
Nie zdążyła jednak, gdyż Franciszek 
dopadł ją w ostatniej chwili, odciągnął 
od progu I przekręcił klucz w  drzwiach. 
Następnie objął ją znowu, uniósł silny­
mi rękami w  górę I poniósł do łóżka. 
Zaczęła go bić pięściami po tw arzy, po 
głowie, wierzgała nogami — nie skut­
kowało. Piana mu z ust szła. oczy bły­
szczały lak u wilka. Rzucił ją na łóżko 
i przygniótł ciężarem swego dala . Mo­
krymi wargami przyw arł do jel twarzy, 
wykręcił ręce. Lęk straszny ogarnął 
dziewczynę: uczula, że się nie obronL. 
Za słaba była—

— Ludzie, ratunku!— Jezu—
Krzyknęła rozpaczliwie, lecz rządca.

szybki jak błyskawica, szeroką łapą za­
tkał jej usta. Potem schwycił koc z  łóż­
ka ł okręcił k i  głowę. Rękami począł 
targać na nlel szaty.

Jaguś uczuła, że się dusi. Serce w niej 
zadygotało jakąś bezkresną męką. W y­
dało jej się, że zmora jakaś straszna 
dławi ją upiornymi mackami. Broniła się 
jeszcze, lecz słabła coraz bardziej... 
Brakowało jej tchu...

'  Rozdział XV
Słońce było już d o ść . wysoko, kiedy 

Kuba podniósł się ze swego .. posłania 
zlany potem.

Powróciwszy z nocnej wycieczki, za­
snął twardo, ale niebawem zaczęły go 
męczyć straszne sny. Przejścia ostat- 
nich dni i ciągle obawy o ukryty skarb, 
odzwierciadllły się w nim żywo, w y­
twarzając coraz to inne widziadła, w 
który d i zawsze odgrywał pierwszą ro­
lę Jasiek Kukułów, czyhający na jego 
pieniądze. Widział naw et we śnie mło­
dego parobka, stojącego wysoko na nie­
dostępne! skale I potrząsającego zrabo­
wanym jego skarbem; on zaś darł się ku 
niemu przez gąszcze I urwiska, nmląc 
sobie ręce, ale nie mógł wspiąć się na 
skalę, bo zawsze zsuwał się w dół, aż 
w  końcu runął w  przepaść — I w teł 
chwili etę przebudził.

Pod świeżym wrażeniem tych drę­
czących snów. stary  nie mógł w domu 
znaleźć spokoju, daremnie próbując za­
jąć się jakąś pracą, aż w  końcu poeta 
nowłł. nie czekając wieczoru, udać się 
ponownie do kryjówki swego skarbu. 
Aby zmylić ślad, poszedł w  zupełnie 
odmiennym kierunku I dopiero, wyszedł 
azy na polanę w  głębi ustronnego b o n t 
podążył, »składając drogi, ko znanemu 
miejscu. R e d y  W  wejść miął w  gęstw! 
u*, w  której były owe głazy skalne I 
ndoy wojskowych umncuteó , posłyszał 
jakiś pomruk I naraz Zoczył potężnego

niedźwiedzia, przedzierającego się przez 
zarośla. Kuba nie wziął ze sobą strzel­
by, że zaś wiedział z własnego do­
świadczenia, jak niebezpiecznie jest w 
takim wypadku uciekać, nieznacznie 
skręcił w  bok i, mając ciągle wzrok 
wlepiony w  misia, przedzierał się przez 
gąszczu do celu. Gazda leśny również 
przyglądał się człowiekowi bacznie, ale. 
.pozostawił go w  spokoju. '  -

W idząc wreszcie^ (g nie potrzebuje 
obawbŹ slę-ZWłtfza, Kuba przyspieszył 
kroku. Niebawem znalazł się między 
znanymi złomami I przeraził się okrop­
nie, spostrzegłszy obok głazu, pod któ­
rym ukryty był jego skarb, kilka porzu­
conych srebrnych m onet

Z jękiem rzucił się na klęczki I zaczął 
rękami szukać w norze — lecz nie było 
tam już szkatułki, tylko garnek p u s ty -  
Trzęsąc się jak w  febrze zagłębiał ra­
miona poza łokcie w  jamie, zaglądał do 
środka, oblegał głaz dokoła, ale wszyst­
ko daremnie. Skarbu ule było.

Oszalały rozpaczą I wściekłością po­
czął rw ać sobie z głow y siwiejące wło­
sy. Z gardła mu się dobył straszny sko­
w yt bólu.

— Obrabował mnie, zniszczył, zgubił, 
lazęga przeklęty, zbrodniarz, rabuś. 
złodziej- Ałe nie ujdziesz ml, psie nędz­
ny. Wszędzie d ę  znajdę, odbiorę, zabi­
ję. ślepia. w ydręL .

I z  tymi słowy pobiegł, lak szalony, 
przeskakując kłody I głazy, raniąc sobie 
tw arz I ręce o  suche gałęzie, potykając 
się I upadając co cbwÖa.

W ybiegłszy z  lasu. skierował się od 
raz# w stronę zagrody Kukułów. Oospo 
dyni była właśnie ma podwórzu, a  wi­
dząc starego Kubę. zaprzentała sweś ro­
boty ł  patrzyła zdziwiona.

y tł

A Kuba wpadł pa pgdwórze i- 
wrzeszczeć: i I

T- Odzie ten łotr? Gdzie ten * w * #  
lec? '

Kukulowa wyprostowała sie i ; 
ła:

— Co wam się stało? Kogóż WMśąb«

"  — Kogo? Synka twojego, zlódżĘ 
rabusia, co mnie okradł, zniszc 
Gdzie on jest, gdzie się ukrywa?

— Oszalałeś chyba człowiecze, 
zum ci się pomieszał i nic wiesz co p# 
cierz — odpowiedziała Kukulowa, g# 
wtem z mieszkania wyszedł Jasit] 
zwabiony krzykiem na podwórzu.

— Mam clę wisielcze, złodzieju! O j 
daj coś ukradli — zawrzeszczał stary 
rzucił się chłopakowi do gardła.

— Zwariowaliście do cna człow icki' 
— odparł z oburzeniem Jasiek, odrzuca­
jąc Kubę. aż ten zatoczył się I o mato 
nie upadł. — Co ja mam wam oddać? Co , 
wam sie znowu przyśniło?

— Oj. przyśniło się rabusiu, żeś ml j 
zabrał moje pieniądze. Oddaj zaraz, bo |  
każę clę wtrącić do kryminału, p .w le -1 
sić na szubienicy! Ukradłeś pieniądza! 
które miałem ukryte w boru pod gła-j 
zem. mól cały dobytek, który przez ty j 
le lat zbierałem! )

Parobczak doskoczyl w tej chwili 
Kuby I porwawszy go za bary , trząś| 
nim począł z całej siły.

— Ja  wam pieniądze ukradł, co? 
śmiecie rzucać na mnie taką obelgę! 
pragnąłem I nie pragnę waszych pk 
nlędzy. Jeżeli wam le kto ukradł, to i 
kuty, Ink ten sam, co je wam znosił!

i,
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